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K U R Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie w Poniedziałek dnia a g Sierpnia ?. /. i8»i, robdi

w i a d o m o ś c i  k s a i o w a

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 20
sierpnia.

Gazeta senacka Ogłosiła następujące ukazy  
J. G. M. do Rządzącego Senatu:

Dnia  11 lipca» Taurycka zwierzchność gu- 
bemijalna przedstawiała Jego ;Qessrskiey Mości,
0 trudnościach, zdarzających śTę,. w sprawowania 
różnych ,obowiązkow, na sądy ziemskie niżsafc 
włorenyc^j stąd pochodzących, że mieysca w nis^i 
aaymowane są po większey części przez ślachtę 
% tatarów, nieurmejących języką, rossyyskiego i 
nieposiadających potrzebney wiadomości do od
bywania interessow. Dla zaradzenia temu. N»y- 
w y i t y  rozkazano: 1) W  gubernii Uuryckiey spra. 
wników i assesorow do,niższyoh sądów ziemskich 
p r z e z n a c z a ć  cd korony;. ai Naznaczenie pierw, 
szych pdeoić, na osnowie będących prawideł, 
kommitetowi ustanowionemu d /  18 sierpnia 13 14 
r.; i 3) Naznaczenie assesorów poruczyć zwierz
chności gubffnialcey.

Dnia 26 lipca. Cesarz Jegomość, przeno- 
ssąo rzeczywistego radcę st»nu DemczyńskiegOf 
kommisaraa pełnomocnego tr kommissyi hkwida. 
cyyncy warszawskiey, na własną jego prośbę, do 
kollegium państwa spraw zagranicznych, przez 
wzgląd na długą i gorliwą służbę, rozkazał pobie
raną prteeeń teraz pensyą, 5ooo rubli assygna- 
cyynych, zamienić w pemvą dożywotnią.

D. 2J lipca. Radca dwom Hippius, sekre
tarz prijy wojennym gubernatorze ryzkitn, w na
grodę gorhwey służby przez zwierzchność za- 
swiadczoney, otrzymał pensyi doiywotniey 1000 
rubli, prócz peb.erawey, a mieysca, na którem 
zost^ie.

D. 3o lipca. Przy uwolnieniu zupełnie od 
służby ober audytora aSmey dywizyi pieszey, ran 
gi 8mcy kiassy Wiehczkina, dla choroby i staro
ści, oraz audytorów pólków piesaych alexopol. 
skiego, Taranowa, dla odnieś oney rany w bitwie,
1 pólku orłowskiego Szewcteńka dla choroby i 
kalectwa, n&y niiłościwiev rozkazano wypłacać 
peniye dożywotnie, dli Wieliczkina po 690, dla 
Taranowa po 45o, a dla Szewczeńka po 3oo ru 
bli. Przez inny ukaz teyże daty, dla ober audy- 
tóra 2go korpusu pieszego, rangi gtey klassy 
Krywczenkowa przy zupełaem uwolnieniu od służ
by, z nagrodzeniem za wysługę lat przepisanych 
rangą 8 klassy, rozkazano wypłaoać dla niego 
pensją  inwaliduą, przez wzgląd na 24letnią słu
żbę bez nagany.,

^Cesarz Jiać d. i 4 msroa r. t. potv,ierd*>ł 
opiniją Racjy Państwa, przyznającą dostoy- 
ność ślachęotwa diakonowi Z a r a b o w e m u a d. 
marca przyznającą dostojność ślaohecką rad
cy handlowemu Awetowi Kałustowu, z przelewem . 
na potomstwo.

Kurs petersburski d.i 6 sierpnia:dukat boli. nowy

l i  r., §0 k., stary l i  r .  70 kop.—  Zmiana złota 2 
r.  85 k. Zmiana arebra 2 r.  78 kop-

Nieustający doohod kommissyi umorzenia dłu
gów: ł>§ assygn.- - po i o j  1

58 brzęczącą monetą 77IJ Proc*n

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .
Warszawa dnia 5 września.

Od dnia 3 i z. m. ma sUlica tuteysza w mu- 
raoh swoich J. C. Mość W . X>ęcia Michała, a J. 
C. Mość W , Xiążę. Mikołay z J. C. M. W . X ę .  
żną małżonką swoją codziennie spodziewany. Już 
kilka pojazdów Jego nadeszło.
-  Nagradzająo J .  c .  Mość W  Xiążę Michał don 

k rą  usługę w czasie przejazdu Jego od g ran ia / 
sląskiey 40 Warszawy, JP Bentkowskiego oficy- 
^listę p o c z to w e g o ra c z y ł  obdarzyć kosztow
nym pierścieniem.

* ,

y x F r a n c j a .
[z Gaz Zusch.) P a ry  i ,  dnia i 5 sierpnidi 

Głos wszystkich partyy podniósł się tu naymoomey 
za sprawą greków. Franoyą, która dawno juć 
przez rewoluoyą wszelki wpływ w Lewancie u- 
traciła, z czego sami tylko anglicy korzystać umie-, 
Ii, coi obchodzić może, źiby się Rossya z opieką' 
swoją rozszerzył* nad państwem tureckiem , ‘łą -  
oząo greckie, wołoskie i albańskie krainy; śrbyi 
sk rybyła  więzy curźeścian w Armenii i Syryi, i  
stała się bliższą jescze sąsiadką monarchii pe r .  
skiey? Anglioy zaś, panowifc obojey Indyy i  0.5 
ceanu południowego, cayliż mogą podnieść spra
wiedliwą skargę przeciw wielkości Rossyi, kiedy; 
bandera angielska nad daleko znacznieyszą mas-, 
są ludów powiewa? Dla stłumienia nawet dneha 
rrwolucyynego ukazuje się przedziwny sposób 

' w poruszeniu, któreby Europa ku Wschodowi wy
mierzyła. Duch rewolucyyny opiera się bardzie/ 
na bezczynności pełney wrzawy i niezaspokojone/ 
próżności, a niżeli na wyraźnych sasadaah i zupeł
nie dokonanym systrmacie anarchii; dowiedzionem 
to zostało dostatecznie przez owego ducha despo
tycznego,w którym niewolniczy nasi tewolucyoniści 
hołdowali uiegdy wielkiemu człowiekowi. E u 
ropa nie może już więcey wysyłać osad swoich 
ku stronom Amefyki; ale jeśliby ohciała podzielić 
się Wschodem, znalazłaby razem przewodnika dis 
wszystkich sił swcjch, zbytecznych i burzących 
się wewnątrz, oraz wielki wzrost potęgi i wspa-i 
małości. Jakkolwiek plan ten zdaje się z początku 
ogromnym (anglicy nie znajdowali nigdy nic zbyt 
ngromnem w największych przedsięwzięciach; ina-| 
esey nie staliby się panami ani Indyy ani Oce
anu południowego; inaozeyby Hilzpanija nie zajęta 
dawney Ameryki, a Portugalija nie rozszerzyła-i 
by się w Afryce), Wszystkie jednak te trudności 
przy mocney i niewruszoney woli upaśdź muszą, 
t i k  jak wszystkie inne na ś wiecie trudnośoi. P r  z/, 
t j m  będzie panowanie,kto stanie na Czele teraśniey*



I

azego pcrugzeim rodu ludzkiego, cekm  Wikaza- 
*ania dogodniejszego łożyska rila tcy poW dgi;  
a  nie nie wstrzymuje monarchów, od dzielnego 
powstania w s*yw*£nie?szycb -spravra'ch lu d zk o - ' 
śoi, i pcgardraiątj złym duchem, od dążenia do 
ślacbetnego celu.

Pan Vtiule, któremu ministeryum morskie o- 
fh irow ant, i P<?n Corbieres, niechętnie złożyli 
piastowane es&^dy .* Sfo Uwig-diją teg© wypadku, Pan 
Cot Litres oddal i Xiądza E licagaray, inspektora 
szkól', aa to , i i  zwiedzając , szkoły w  M arsylii 
oświadczył, iż nie jest życzeniem rsądu, aby aa*

e&na * gazćT iijfss$-łel?, 'djbhcJsiffi « bvcVu 
L a s - C a s e fnleyrżey stoliby*,' wyraża: „ tJ -, wyra za: „ U -

WIU
w ey

caony teb mąz i s ta ły  prżyj&cńel, wraca po śae- 
heitiiśtmtepq me jjii ̂  fncSdi do. "oycsyehy, dekąd (rS* 
w iodą petryAfy^dzne iib*feciaj i  star'shse V  *dro- 

u sWcjem^ które"k11kc;!:tm pr byt na niesdro- 
y wyspie, goci getącyikh klixrStjem,Nadwątlił, a 
le  nawet"'akróoił życie jegb.^ ' ' ‘ .

*91 i1 ; n> fó^ęifpcisHyńi ja fn iar to  
iJp /h p t?  byl^zb'ifer listów ,do tego cjas.ó niewyd^- 

nych  Ć jśarza[Jozejsr^ft. 3'ćden z literatów fral&i 
cużkicK■ {rnifni"snj jpVsekbderrj icb fca język 6^ ' i ■ 
ćzyyiy .^ .wysokością h i^ślj , VcItr * a ó $ |  1
jhioiofią. .U'K'iesczsmy jWćłi z n ich 'p isany  dL 
j f  sierpnia 4 787 w Hochse-nburg , aby*'t.zy telnifc 
uiógł sadzić o wąrtosci dzieła. ' L is i Ć h o rza  16-  

zefa 11/ ko pewne? dam y. ,, Nie pcymuię, Mi śćfe 
Pani, dla czego monarcha ma mieć' bbc-wśąWk 
wynoszenia ca urząd kogo ze swych poddanych, 
dla tego je d y n ie , i i  on jest śla'ebciccn>. Prośba 
W P ą n i  me obejmuje innych dowi dóvf. k tćreby 
Stanowiły zalety jey syna. Piśzesz W P a c i , i Z 
edy hiebesęzyk jey mąż był zasłużonym jcnera- 
leni, i slaćŁcjcetń z znakomitegb rodu , dla tego 
sobie wszystko po mev dobroci dla Łwey rodzi. 
%y óbiecuiesż, a nawet stopnia kapitana dla dru*

chrześcijeńskięgo w dywanie postanowiła, e p r s e k  
fanatyzm zagrożonego Idamizinu pierwey jesczu 
wytępiać go zaczęła, postępuj# w  a - ć *« dziele 
Z obmierzłem okrucieństwem  i niepohamowana 
wściekłością, na b rzegach , Asy i nm-eyszey, Bos. 
foru i w krajaclr nsddpsvayskiob. Żhhesieutć u iąc  
Władzy, kfóra taki przeoiśr chraeścijftBom fcuatyzm 

' zapala, jest potrzebą polityczną i moralną. Nie tak  
idzie tu  ©wypędzenie tutkokv z fiorepy, tak, jak 
wypjdtoRo Arabów z IŁszpanii, ale o przełam #,  
nie politycznych icb awiąików , i zuksienir ich rzą 
du, jako niezdolnego dc prawego władania, aby sa
m ych  nawet tiyrków oddać pod prawy porcądek«| 
* przyspołóbić do Sobrcdzśeyst# ośżciity euro . 
peyskiey. Prosty turczyn, *ajęty czynnościami 
5&rtdwefe», jest pilnym toin. Idem, sthtlnyM- rtbm ie- 
śloikietn, przemyślnym kupceni i spokcynyiń pod- 

le^z jśko ’crfiinek polityczncgi 'ciał# (j .  
ko csęść owey birfiafżyńsltiey bort!v,;‘k tćrs  swa- 
i  hiWiotV na kla'Ai c łn v ć h ' o r l ich  A*»ł jh«'hicty na kla\(C>,py6h' p r l ic h  Aeyi «

E u  repy ' ro tb iw ik v ^ f f ts t^ z y  je ciągle jifze* 'des-

r  r '  ----------— p *   ̂ « l «  V  9 )

?u) 'których slji 'Vo^^g’ij'a  dla c h rz c i l i 'n H W a 4 j, st 
'obelgą; dl# nłdtjarstw zaś chrzęść jaff*k'?'.h wyrau- 
tefti, fttóry «»d wieiii w if kóW polityk sê ib fi

jV pe«nV rń  pąrHtitąlaytn.kośoieie kantonu' Z tt-  
i‘ibh i  pr.obósoz do i ’w y c i a ^ n i c b  m o d li tw  k ość ie l-  
h y ó t i  p r z y d a ł 1 f i t s te p u ją y ą  ku  ń c ^ u i c n y c h g r e k ó w :

giegó twego syna, który ma wrócić z podróży. 
JV1 ścią Pan:, można fiydż synem jenerała, if die

jpney zasługi pr»  ̂
ęicem. Z  aW ja syna W  Pini; lecz Witfn rra:?, 
ją kie przymioty żołnierz mieć powinien. Pd -  
dług tego, widsę, iż syn W P an i  hib ma chara
k t e r u  wojownika. Ż byt jest zajęty sw em urodże- 
niem, aby po nim wypadało się spodziewać u- 
śhig, któremiby oyczyzna posczyci^ s ę mogła; 
Ule ma nąwct te g o ,  co mleć koniecznie 
potrzeba, chcąc bydź urzędnikiem lub xiędzem; 
słowem, nie ma innsy zdatnośsi, prócz , i£ 
* calev dus*v przylgnął do swego szlachectwa.

< Podziękuy W P  ,ni losowi, który, odmówiwsey ta .  
lentów jey synovti, pozwolił jey posiadać znac*„ 
ne debra, k tóre dozwalają jey obeyść się bez mo- 
jjey łaski.’5 (podpisane) Joze/.

Ił I E Wt C Y.
(z Gaz. i Korr. W arsz.) Od brzegów M enu  

dnia 16 sierpnia. G recy , maią wiele stronni
ków w.Niemczech i we Francyi. Znakomici w oy- 
skowi * obu tych  krajów śpieszą nayferótSiemi 
drogami do ich woyska. Niedawno przejeżdżał 
przez Frank/ort bardzo szsócwcy m ąż , pocho
dzący z dawnego demu niemieckiego, do woyska 
Xiążęoia Ypsylantego. Nieoo zaś pierwey jechał 
tam  pewny pó łkW nik  framruzki, za którym  u - ,  
udało się i 4 kollegóW jego różnemi drogami.

Pewna gareta niemiecka pisze o Turcyi co 
aastępuje; „  Turcy a, która wytępianie imienia

przydał ną$tę'pują'ćą Łm iicSnicnych grtkór 
„ P a n ie  Wjn sk ‘lAiścioł^, ” kfóry siedzisz po pra- 
wicy^ ńioćjr Bcakis-;., _ fcąpęłniy1 naszych 'spół- 

c h n r e s c i a u  w y t r w a ł o ś c i ą , i uwieńcz ich walkę 
W S ] f a n r a U r m  z w y o ^ t w e ^ ,  ku t w e y  C e c ,  ,  c h w a l e ,  

a ku rozszerzeniu i uscżęlliwienhi kośoioła twego 
iia ziemi.” -

Slade dnia 20 stbrpnia. Dziś zraha dwa o -  
kręty wojetoue angielskie przybyły medifirko B runs- 
hausen z cialein zmat^ey KróloWey, k tóre  dla 

'opadnięcia morsa, dópiero w^jesorem około go- 
'dziriy Gtey na E l  wysadzono viśród wyitrzałórtr 
Szałow ych. Z,-.nieśli je anglicy do kościoła tu -  
teyszego. ifutro rano zwłoki zawiezione zostuną 
przez Celle do Brunśaiku. Odprowadzają je Pa . 
nowie: Lushf.ngtqn i Vilde, L  rd  Hood z małżon
ką swoją, L^dy H am ilton, i inni fcnglicy, k tórych 
jest blizko 60. Przed trum ną niesiono koronę 
królewską akamitnóm węzgfówru. D n ,  półki 
piechoty zaczynały i kończyły paradę W ieczo
rem o godzinie jtńby , gdy ciało złożono w ko
ściele, pozwolono1 pulil.czności wiri*ióó trumnę. 
Panow.e Brohgham  i D enm an  dotąd jeScze'nia 
przybyli.

Oddziały huzarów Stoją po drodze dl* eskor
towania oiału Królowey do granicy brunświckiey, 
gdzie władzoib mieysbowym oddarera zo .tam ć.

Gazeta b rl ńska priy tsoz*  następujący w y 
jątek z gasety paryzkiey, i e  uiićszk^ący t r  

Nowara X.‘ą ię  Alexy Komuenos, nayfcliższy po
tomek Cesbrzów Iki-atynckich, otrzymał ważne o« 
świadcaenie dworów do przymierza świętego na
leży .-yen. Znakomite dyplomatyczne osoby przy- 
b ły do tego fcąźędfii#, postawiono u niego straż
honorową austryacką, a na miesiksnitt tegoż Xię- 
cia powiew* chorągiew różowa * białym krzy
żem taka, jakiey używali Cesarze konstantyaopo-> 
litańscy.

C /y tsm y w gazecie mogunckicy 00 następu
je: „ In te re s  narodu greckiego, który się c pezys
mussonego snu obudził , bierze dziś górę nadl 
wsayslkiemynnemi politycanęmi interessami. Pier«* 
wszy r*» w e £0 lat połączyły się wszystkie stroną



Bsotwa, pragnąc oswobodzenia jego. D ośw iad
czeni ofictrowie pośpieszają także « F rancji na- 
brzegi Peloponezu. Początek U h  umfijemy go* 
dnyra, aby oss-zupełnie obchodź ł, i skoro w oko
licach tu t iy s ty c h  u U i t a y  się posiłkowe to w a 
rzystw o, jak najchętn iej  do mego przystąpimy.” 

List z  Frank/ortu  (pisze- gazeta berlińska) do
nosi: „  W  tey chwil- zachodzą ważne w polity
cznych stosunkach wielkich Mocarstw euroyeyskich  
układy , które się wkrótce wyjaśnią. W c z o -  
fray prAybyld t»  wiele g-.ńców z L ordynu  i P e 
tersburga, którzy a pow odu niebstności osób, do 

'htćry.ch. mieli listy, udali się spiesznie w dalszą 
drogą. Pomiędzy wi- lu cudzoziem osm i, k(,fir*y 
tu bawią, żaden zapewne nie wzbudził tyle oie- 
kawośuij He -przybyły tu niedawno Napoleon Bo-  
naparte,  k«.isyer z T urynu . M« on bydź dalekim 
krew nym  byłego Cesarza, i bardzo podobny cło 
niego.” .

W i d a ć  już w Frank/orcie  młodzieńców cho- 
d r ą cy ch  z czerwonyru  krzyżem n* piersiachy 
k tó rzy  .s*c Taps.«li korpusu,  zaciąganego p r i e s  
B t r c n a  'Dotberg dia greków.  Kupiono już zna 
czną  ilość sukna błękitnego i czerwonego dl« rze- 
c z o reg o  k r p u s u ,  który m e ma jesczg oznaczo
nego - m i e y v s ,  g d z ie  s i ę  m a zbierać . <

W  Saxon i iyi<iać także zapał mieszksnoćw  
za sprawa gr-ków. lub© to prawda, iz upadek 
handlu r-"powodu powstań a greków w Morei i 
na wyspach w  h pebgu, da|e się dotkliwie r-StjtS 
na jirooark^ch tamecznych. W- L ip tk u , kuppy 
ormianie utworu, 1. t revslwo, ktor* daie wspar
cie pieniężne vrovskojr. m.i łuiącyrp odąć się w dro
gę iw a lo * ,ć  wspólnie ,1 grekami. Oficerowie do* 
etizrą po i5 o  d > z. o U h t ió w ,  * podoficerowie  
poiortą try ilości.

K R Ó L E S T W O  OB :JS Y  SY CY LII.  "  I
(z Go t .  f f a r $ i )  Neapol dnia  5 sierpnia,  NadU 

* » v c ?  i>ne w kr ju o tm y m  up»lv sprzątają w e ,  
Ir żołnierzy ausir * zckicb. Szpitale napełuiofar są 
t)horvoii. Dla lev to przyczyny, i * powodu w y 
słania kilku korpusów d Kai I ryi, oddziały w oy-  
ska sustryackiego ciągną jescte do ca s teg o  kraju. 
W  Kalsbrvi a»vly' liczne bitwy między rucha- 
mesni kolumnami austry*ck’emi i włócrącenii się  

, bandami rozboymków. Uważa ją* iż nie tak  lic* ne 
osady woyska austrysckićgo, słonice w m ustacb  
naszych, jako raose ruchome kolumny, utrrymu
ją spoioyność publiczną. •

Sąd n o  enny w flvsllino  sk ita l  pa loc io le -  
tnie 'wygnanie z kraju niejakie go P  aay.ial óuggese, 
za tó, iż powrócił dc> Dg® m iasta , z troykoloro
w ą  kr kardą, będą a makiem Karbonarów  (W ęgla
rzy), strzelbą i dwoma estremi ładunkami.

Oddział ’trzelców au-łtryackich oczyścił do
linę M a zza ra ,  w Sscylii  od rozboyników. Po
między schwytanymi zbrodniarzami było dwóch  
ludzi, którzy mieli znaczenie podczas rew o-  
lucyi.

Okręt, który ta  niedawno z Z e a  zawinął*
prsv Wiózł kilku ,mavtków włoskich. Popłynęli 
stąd w p lo *h> m>ja: na okręcie tureckim Cara  
S  'lim ana, przeznaczonym do Alexandryi. W  o- 
io i ic v  przkrądko PassarO . SP tkali okręt grecki, 
który o * «ról-.c-v bdw ie zdobył okręt turecki. 
Za proste, d n i  go do' H ydry  i, a w żegludie greny  
powriuc-ilt turków w morze, oddając im wet za 
Wft ja  okruoieństwa W Stambule. Losu tego  
d'znali wszyscy turcy na zaibrimych pr?e* gre
ków okrętach, których j^st wiele w Hydry i, a 
między któremi są 4 należące do Baszy Eg.ptu.

K R Ó L E S T W O  S ARDYNS KI E.
VV gasecie ryzkiey Zttschuuer ołv i^my z Pi* ,  

montn p: d 3 sierpnia. M ędzy rezydojąćyo, w iV7o 
dome  Królem naszym a rządem  a»*rr>acki<n" 
miała na początku pruesżłego mies ąca st nąć koo-s 
weńoya, podług którey 12,000 woyska a if t ryao -  
kirgo za jm ow ać będzie prze* rok. do. ferń a rt r ć-  
śnia 1822, w ysózególmuce w kcawohrvi o • <,tgi  
i miasta. Austryacy mają z-s-łogi sw ,e i j .  
niać so  er,tery mieriące węysbićm z mtdyelan.-' 
śkiegp. Król Junć Karol F tliX  pł*ćić będzie *a 
to f/o 30,000 fr. 00 miesiąb, i  datyuć Cuózień pb 
k 2,000 porcyy chleba.

t l  1 S Z P A N I J A.
(z Gaz i Korr H arsr.) M adry t dnia  4 sier* 

f>nin Królestwo ich-•< (ość powrócili we* ray do 
tuteyszey stolicy. Lud «it«ł ieh okrzykami: N iech  
i y j s  Król lo rn tjlu cyyn )l  O adó y» ojskoWa 1 gw ar- 
d j*  narodowa żŁąły pod bronią;

Przybył tu rn gday goniec t  Ceuty i pr«v- 
w io ił  w iadomość,, i i  C-s .rź M alay So\irnan ' h e 
obejrzeć tawiecnne Sr,*ńce. Wielkorządca upra
sza tt twym liści* o rozkazy’, jak sobie ms po
stąpić, ile. i t  wśpomniony Cesarz bierze aawsM  
4o .o ,  weysfea dla swey z*slohy.

Naczelnik polityczny w yd ił  od zwjj ty 
czącą się klubu Fo/itany Złotej, w którym prze
wodzą adwokat bea spraw, pleban bez plebanii, 
i kilku urzędników be* ur ędpwajrfi;

Minister sprawiedliwości zaleójl f  wśzystś m  
prałatom dyeóeźslnym, a i  by powściągnęli w^ł. .  
sanie aię po kraju takoan  ków, tak. zniesitmy- h  
jak i zachowanych klaszt. r ó w , tudzież x . ^ y  
świeokteb niepilnujących swoich p*r f.y. W szy 
scy t .k o e  i powioui ua mieysca swoje powroc ó, 
i n e oddał-ć się bez w k ł - y i  wbdz  p n y z w o -  
ity h. W p r ż - p a d t u  niep ddszeftstwa ze strony 
x  ę*y świeckich ; *»kon k ó " ,  pr łaći d ecezal- 
ui zgłostą się o pomoc pc.trzpbną do n<c»elnikóatr 
politycznych. piew 1 k.nanig tego rozkazu
włożył K.ról aa arcęduikó ▼ cywilnych odpowie
dzialność. -------- ---- —

P O R T U O A L i A;
Przybyły dnia 10 s erpma do' Havre  okręt ć  

Rio-Janeiro, /potwierdził wiadomość o uowey tarni 
rewolooyi i dadał, i e  • woyskk, które * M onttv id  o 
przyszły,ustaadvydy r^dę rejency vrią,w którey X ią -  
żę austępoa troiiu jest wprawdzie członśuemj al« 
uie prezvdentrm. W reszoie nosre to powsta
nie uskuteczniło się be* rozlewa krwi. Krajowa 
Wóysk* połącz\ły  się z przybyłem:, i p dau* zo 
stały Xiążęcm następujące żądania: j)  Z by K d-  
lew ic  J u j ć  następca i r  nu zaprzysiągł zasady nó- 
wey kcustytucyi portuga!»k:ży, 2) Żeby X.'3Żę 
następca oddali^ a« ego doradzcę, Hrabiego D o n  
A r c o s , i wysiał go do Europy; 3) Ma byrt£ 
natychmiast mianowany tv mczHsowy ri;ąd z d i i e -  
więoni osób; 4 j O oby d 22 kwietnia* da b irźy  
uwięzione, ma ą bydź natychmiast liwoluicne; 5) 
W y ds ne d. 22 kwietnia rozkazy maią bydź o -  
gloszr ne, aby się z pewnością dówit dzieć, kto je 
wydał, i jak », woyskiein postępówić samyśUeo* 
Żezwoic-no - natychmiast nac- tóry p ietw u.e  pun-  
Uta; ale Xią*ę w d a ł się oalkiero od spraw usu
nąć, a niżeli siebie na n eprcyjemncść narazić. 
N.estety  n u  przeciw niemu panować wielkie  
roziątreenie u m ysłó" , naw-et w woysko, i okazstf 
ma Się w  nader niepr* ,‘«woitvm sposobir.'(Zusch.)

A u s t r y a . x

(* Gaz. warsz.) Wiedeń dnia a3 sierpnia. NN:
l^)



Ceiarstwo Ichmość przybyli d n ia  1 6  b .  ra. do Sale - 
burga. Król bawarski przy bywszy tegoż dnia do 
B erch tesgaden , wysłał Barona K essh n g , komu- 
**ego, do Salzburga, poczem Cesarstwo Jchmość 
zaproszeni od tego Monarohy, udali aię dnia 17 
b. m. do Berchtesgaden, zkąd N. Cesartowa po
jechała * Królem bawarskim, cycem sWoim, do 
Tegernsee , a N. Cesarz Jmć wrócił do Salzburga , 
gdzie kilka dni zabawi.

Dostrzegacz A ustryacki  nic dotąd nie donosi
0  zaprowadzeniu Xiąźęcij Alexandra  Ypsy łan
iego,  dc twierdzy węgierskiey M ungaaz , * inne 
gazety niemu okie wątpią o tern. Brat jego, D e -  
metrjr, jest (jak wiadomo) w Morei.

I R L A M D y A. \
(z Kor. W a rs t .)  Dublin dnia  l 4  sierpnia. Król 

\  przybył onegday do naszey stolicy, właśnie w r o 
cznicą swoich urodzin. (R ozpoczą ł  60 rok życia). 
W o y sk o  stanęło w szeregach; mnóstwo obywa'  
leli wyszło na powilaaie monarchy. Do panów
1 zebranego ludu następującą miał n,ówą:

„ Lordowie i  M ości P a n o w ie !  Nie mogę w y 
powiedzieć wam mojey radości, jaką mię dobro 
przyjęcie wasze napełnia. Przyymiycie za to  
acz re podziękowanie. Nie jestem w stanie w y 
słowienia moioh uczuć, jak wysłowić je pragnę. 
Daleką przedsięwziąłem podróż, zostawałem dłu
go na morzu, i zniosłem takie okoliczności, któ
r e  wam są .w iadom e. Nieohay serca” wspaniało
myślne i tkliwe sądzą o moich uczuciach. Dzień  
ten  jest naysozęśliwszym dniem życia mojego. 
O ldaw na było życzeniem mojem odwiedzić was. 
IVJoje serce zawsze było za wami. Od pierwsze
go bicia jego we mnie kochałem Irlandyą. Dzień  
ten  dał mi dowód n o w y ,  iż irlandczykowie mię 
kochaią. Dostoyność, stan i znaczenie są niczem; 
ale m śl, iż w  sercach wiernych moich Irland
czy k ó w  ż y ję ,  napełnia dusżę moję naywyzszą  
rozkoszą. Dziękuję wam raz jescze za waszę  
dobroć, i żegnam was. Czyńcie to  dla mnie, co  
ja dla was czynić będę. Za wasze zdrewie pełny 
kielich wypiję. Za wasze zdrowie wypiję czarę  
Irlandzkiego waszego napoju.”

ciw  burzyc;.*5gjE* spokoyności. Pewnegtt kiipc* 
tureckiego, który podczas rze z i  greków, nayw ię-  
cey  dokazywał, skazano na śmierć.' Zalecono ku
pcom otworzyć sklepy. Przed dwoma dniami 
przedawano m nieysiy  chleb; lud zaczął szemrać, 
i natychmiast wiele piekarzy przybito za usay  
gwoźdźmi do drzwi ich domów, lubo ^otrzymali  
w tey mierze pozwolenie od rządu. R m o  t e g o  
jednak będzie drożyzna; okręty bowiem Idryoc- 
kie nie sprowadzają zboża.

Od granic  tureckich dnia  4 sierpnia. Słychać  
o krwawych utarczkach między grekami i turka- 
mi w Mjrei. W alczono z bezpraykładna zacię- 
tośoią. Brakuje grekom dział i biegłych kanonie-  
rów . Spodziewają s’ę jednak przybycia zagrani
cznych artylerzystow. Na wyspie Kandyi powo-  
dzi się ajrekom.

W  Konstantynopolu  pospolstwo tureckie ma 
bydź bardzo rozjątrzne przeciw woyskom azya- 
tyck.m, które nawet bezbronnych m&hometanów 
rabują.

X iązę Demetrius Y psy lan ty  wydał na wyśpią 
H ydra  odezwę w kiórey w imien u brata swego  
mierni siebie wysłaną dowódcą 1 wzywa Gr«ków  
do waleczności; potem udał się do obosu pud* T ry-  
polisa .

N I D E R L A N D Y  
(z Gaz, warsz.) X iążę W eihngton ob ejrza 

wszy warownie nnast Touruai, G -n  lawy i An-  
twerpii przybył do Bruxelli d nu  10 
wieczorem.________ __________

sierpnia

(z  Ga z.
■wtĄ F R  Y X  A.  .

-B dn ia  iq  lipca. Za
częto  tu uzbrajać staflri korsarskiego , 'e d n a k  wkrót
ce ustało. Przyczyną tego mają bydź liczne o -  
^rę Ł.y greckie na śródziemne m murzu, z  któremi 
algierozykowie nie chcą się spotykać.

T  u  R  c Y A.

(z G a i .  watsz,)  Stambuł dnia  26 lipca. B ah .  
ra m  Basza przysłał do tuteyszey stolicy z  M o n .  
te  Santo znaczną ilość pourzynanyoh u szu ; po

zabijano wszystkioh tamecznych mieszkańców, i 
wielu mnichów klasztornych wycięto .

Basza W iddyn u  posłał tu y 4 greków z korpu
su Ypsylantego,  wziętych w niewolą wraz zd zia 
łam!, którzy przeciąguęli to przed W . Sułtanem; 
6 z nich śoięto, 5 posłano do Baszy Bostandzi, 
a resztę zaprowadzono do publicznego więzienia  
Bagno  w arsenale. W  Stambule panuje śpokoyność, 
mkaz«nr atoli uzbroić się nanow o, ludowi. Ba
te  r\ e nowo usypane wzdłuż morza czarnego; 
opatrują mocno działami, i wysłano szalupy 
kanonierskie na uyście d i o u a  czarnego; w zbro
jowni . widać wielką czynność. W s z y s c y  są 
ze  woyną, lud sobie jey życzy; atoli ministeryum, 
które ztąd złe skutki przewiduje, sprzeciwia się 
tem u. ^

W  Kandyi prsyyśdź miało do krwawey b itw y  
pomiędzy Turkami a Grekami; turcy zostali zu. 
pełnie pobitymi.

Fostelnik P andas Oglu, by ły  ajent X ięcia  
Kallimochiego  prsy W .  Porcie, i tłumacz podczas 
ostatnich obrad rossyyskich, został ścięty.

Rsąd tuteyszy u iy w a  suro wych środków prze-

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A .
(z G at, W arsz.)  Gazeta wychodząca w  W a s-  

hidgtonie  umieściła m owę Pana Quincy Adams,  
mianą podczas obchodu rocznicy niepodległości 
pólnocney dla Ameryki. Znaydują się w n ie y  ostre  
przycinki dla Anglii. „Pod i>ście się (rzekł mię
dzy innemi) Panowie mórz: podnieście się  ryce
rze przyz aney uam wolności! Póydżęie i dowiedź
cie się, co Ameryka dla dobra /udzkości u : z vniła ? 
Temistokles zapytany szydersko prrez pewne
go wielkiego muzyka: czy  umie grac na lutni ? 
odpowiedział.* N ie  umiem,; U cz umiem 'z m ai r go  
m iasta  zrobić w ielkie . 55 Przypomniał w tćtn .m ey-  
scu iż prezesem londyńskieyąkademii sztuk pię
knych był amerykanin W est; i i  Amerykanin Fotton 
wynalazł statek parowy, i ze  baterye parowe prze
wyższają podobno race hongrewskie.

Listy z wyspy ś. Tomasza  pod d. 5 lipna 
donoszą, iz powstańcy /Hiszpańsko-Amerykańscy  
zajęli znowu Caracas,  dokąd weszli d ń ii  2 0  czer
wca. Cięsta odmiana rządu i niepewność, która 
strona -weźmie przewagę, zatamowały wszelki 
związek z Hiszpanią.'

mają
W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

(z Gaz. Z u sch )  W  woysku pruskietn 
bydź znowu wprowadzone namioty.

Ang'ik1 jeden prosił u rządu szwedzkiego o po
moc, sposobem pożyczki, dla założeni? młynu do 
rozcierania kości zwierzęcych. Rząd -odmówił 
jego żądaniu, alę razem wyszedł zakaz Wyprowa
dzania takich kości, i zachęcenie rolników, żeby  
kości tych  na nawóz  używali.

1 D O D A T E K .
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W I A D O M O Ś C I  E O S  M A I  T B .

List z M adrytu  pod s 5 lipća wyraża.* Nie 
podobna wyobrazić sobie śmiałości, wybiegów i 
gwałtów , k tórych faktórya w  Gibraltarze używa 
dla Narzucenia pobrzeży Hiszpanii, od ciaśniny aż 
do K arthageny  tow aram i zakazanemi. t  .

W iadom ość, że lłurbidesi przyw ódca pow stań
ców w M sxyku  złożył broń, w ystaw uią te raz  w 
takim  sposobie, że zmusił wice króla do zawiesze
nia broni, wreście kom mum kacya między M exy~  
kiem  a Vera Cruz jest całkiem przecięta, a guber
nator miasta F era Cruz, które'ściśJe jest opasane, 
prosd o nadesłanie pomocy z flavannah.

W iadomość dla wierzących! W  nocy ż dni® 
8 na 9 sierpnia, wojenny duch zamkowy pr ciągnął 
znow u z piekielną w rzawą ze Śchneliert do Roten- 
stein, ' “ ,

Osczędność w Anglii posuniońą teraz  została do 
tego stopnia, że 3 ,5oo lujlzi na w arstaU ch królews- 
kich w Plymouth, mają na przyszłość rob<ć tylko po 
pięć dni w tygodniu: t. j. od poniedziałku do p ią
tku . .

W ydał Król franeu* ki ustaw ę, podwyższającą 
peńsyąwłkaryuszom  przy  plebaniach z o5 o do 5oo, 
fr. i dawnym z«kounicicin,d)a k tórych  w budżecie na 
rok 1821 wyznaczono 4 5 o,ooo franków , a dla 
plebanów i ich pomocników, nierpogących z przy 
czyny podeszłego wieku lub słabowitego zdrowia 
pełnić obowiązków plebańskichJJ?6o,ooo fr.j dzie- 
siątą częścią ten  funduńz poy^ęfcszył.

łóawinąl ok rę t Jenny z  ’M ontevideo w A m ery
ce do portu St. Mało , m>jący na sobie 
pięciomiesięcznego tyg rysa  't ik  ułaskawionego, że 
igra z m ajtkam i jak piesek.

W edług obrachunku ogłoszonego przez prefek
tu rę  policyyną, wyp trzebow ano w PaYyżu roku 
przeszłego ryb m orskich a 5,3 g 5 ,620 franków, ryb 
* rzek. 1 stawów za 593.270 it.  0 t ry g za 821.618 
fr. drob:u i zw ierzyny za 7 ,1 6 i ,4 oa fr.: masła za 
7 . i o 5,5 3 1 fr., jay za 3 ,696  5o2 fr., mąki worów 
2 2 1 ,9 .6 ; rozm aitego ' z łarna zbo owego w crów  
119,168,176 !Jest w P aryżu  300 fiakrów^ pła
cących każdy miesięcznie policj i za wolność sfa- 
nia na mieys-ce eh publicznych po 6 franków 25 
centym , i 1,200 kśryolek  płacących miesięcznie 
każda po i 3 fr  53  centym . Ośw iecenie m iasta 
Paryża kosztuje na rok 496  5 5 i fr. 98 centym . 
Czysczenie ulic, polewanie mostów, tam , rynków
i bulewarów są w ydzierżawione na rok  za 402,765 
fr. 92 centym .

Francuzki m inister spraw w ew nętrznych  usta" 
nowi! od roku kommiśsyą dla polepszenia stsnu  w ię 
źniów.Dobroczynne tego skutki są Znane. W ię 
źcie mają osobne salę do jedzenia, sypiania-i pra- 
cy.Zam iast jak dawniey, na pryczy, spi te raz  każdyT- 
•więeień na łóżku, na którenyleży siennik, podusz
ka, i w ełńhna kołdra. Co tydzień więźnie 
dostają czy stą koszulę i parę pończoch. Oprócz te 
go, są używani do rozm aitych robót, jako to: p rzę
dą, robią koszyki, szyją suknie, i t .  p. T rzecia  
część wynikająca stąd dochodu wypłacana im 
jest co tydzień, a jedna część potrącana za u trzy 
manie, trzecia zaś wpływa do kassy, i  k tórey mu 
p rzy  weyśeiu z więzienia pozostałość wypłacają 
z  procentem . Każdy więzień odbiera na dzień
i i  funta chleba, i dwie porcye zupy jrumfcrd- 
skiey.

Swisłocz (w powiecie W ołkow yskim :)
W  dniach 26, 27 28, i 29 , czerwca r. b. od

byw ał się popis . publiczny roczny uczniów Gi- 
m nazyum  Gubernii Lilewsko-grodzieńskiey w  Swi- 
słoczy, w, godzinach rannych , i popołudniowych 
z nauk, języków i rysunków . Obchód ten  szkol
ny. w  3 pierw szych dniach nie wiele m iał świad
ków, lećz ża to dnia 29 z powodu licznego zebra
nia Urzędników i obywrafelstwa był nayśw ietniey- 
szy i zasługuję, aby był, podany do wiadomości pu
b licznej, f). 29 czerwca odbyło się uroczyste- na
bożeństwo : mszą w ielką celebrował Proboszcz
X X . Kanoników regularnych lateraneńskich z K rze- 
pnienicy JX . Judynowicz w  assystencyi swego K leru. 
Obchód ten  religiyriy, drugi raz  w  tuteyszem  mie
ście w idziany, spraw ił zbawienne uczucia w  mło
dzieży, szkolney, które z licznem zebraniem  oby- 
w ateltws. i m nóztwem  luclń zgromadzonego dzie
liła. , Pod czas m szy m iał kazanie Kapelan gimna- 
zyalny razem  nauczyciel Religii X . Soroka, założy
wszy .sobie m ateryą„źeReligijachrześęijańskai z swe
go źródła, i z swojey isto ty  i nareszcie ze sposobów 
krzew ienia się jest przawdziwie bozką.“ P odczas 
nabożeństwa młodzież szkolna popisywała się z ta 
lentem  w  m uzyce ,, pod przew odnictw em  m etra  
P; Romana Piotrowskiego. Po południu, gdy za
prószeni Urzędnipy, Delegowani od władz powia
tow ych i G o ś c ie ' wskazane mieyśca zasiedli, ro z 
począł się dalśży ciąg popisów ód nauki religii 
klass Wyższych, zagajony krótkiem  przem ówieniem  
K apelana Gimnazyum: o potrzebie starannieyszey 
p ó  domach instrukcyi religiyney dla młodzieży, 
n im  tą  do szkół publicznych oddana będzie: daley  
młodzież zdawała spraw ę z nauk fizyczny ch; ynate - 
m ityczny  eh; języków i lite ra tu ry  klassyczney; w y
m ow y i p oezji polskiey, dziejów starożytnych i k ra 
jowych: Praw a przyrodzonego tak  pryw atnego jak 
publicznego i t. d. Rozkład . popisu tak  był u rzą
dzony, że w  dniu naylicznieyszego żebrania U rzę
dników, obyw atelstw a i rodziców, każdy nauczy
ciel m iał poję rozw inienia się z przedm iotem , k tó 
rego wykładowi naywięcey godzin poświęcał w ro 
ku szko lnym ,, oraz 'okazania w łashey pracy i u- 
siłności w  postępie uczniów. W  tym  dniu zgro
madzenie ósób płci obojey było nader liczne: a  
między innem i znaydowali się: Senator K rólestw a 
Polskiego, Jenerał i dziedzic Swisłoczy J W . H ra 
bia Tadeusż Tyszkiew icz z fam ilią ;. J J W W . b. 
M arszałek W ołkow yski Radowicki; P iezyden t są
dów Ziem. Olendzki, oraz delegowani od innych  
Sądów. Pó ukończonym popisie dyrektor gim na
z ju m  i szkół gubernii grodzieńskiey H. K rusiń
ski zabrał, g ło s : w nim  w ystaw ił ważność powo
łania osób stanu nauczycielskiego; w yliczył zw y- 
czayne wady; wychowania domowego, k tóre w itu- 
ki mają wplyvv na postęp eaukaeyi ^publiczney: 
przytom nym  urzędnikom  i góśćiom za obecność 
na popicie, duchowieństwu za posługę re lig iyną  
podziękowanie złożył; nakoniec zaprosił n ay s ta r-  
szego żr tirzędników przytom nych, P rezydenta  są
dów ziełnśkich wołkow. JW . O lendzkiego, aby 
przygotow ane paten ta  dla trzynastu, uczniów  koń
czących nauki w  gimnazyum raczył rozdać: Z a-‘
proszony przez dyrektora Urzędnik, w  przem óc 
w ieniu swojem oświadczywszy Zgromadzeniu uczą
cemu, w  imieniu obywateli pow iatu i przytom nych 
rodziców, podziękowanie za, łożone tru d y  około 
młodzieży; ucżr.iom ukontentow anie za porządne 
zdanie spraw y z nauk i ięzyków ; dawszy w ycho
dzącym  z gimnazyum ovcowskie przestrogi i  ra 
dy, paten ta  onym poro/daw ał. Obchód ten  uro
czystości szkolney ukończony został przez odśpie
wanie dziękczynnych modłów, Te JJeum, tak  za 
pomyślność Dobroczyńcy edukacyi pub licznej 
Nayjaśmeyszego Panującego M onarchy i N. Jego 
R odziny , jako też na podziękowanie Panu Zastę
pów za sczęśhwie ukończony rok szkolney pracy; 
pócżem uczniom' w  liczbie trzy stu  kilkudziesiat ' 
z przybytku  nauk na łono familii udającym sie 
roczne świadectwa rozdano. Tego dnia wie
czorem uczniowie Gimnazyum tuteyśze^o: Wale'.



t y  OstrojłięoJp -z V, i Napoleon Orda z IV  kłas-
s v , pod kierunkiem  i z pomocą m etra m uzyki 
1 10ł ro' vskiego, grali koncert na panteleonie,/ któ
rego dochod, czterdzieści kilka lub. śr. wynoszący 
na wsparcie biednych spółtowarzyszów przezna
czyli a przez to  na sam ym w sypie  ży&a, przy 
słabych jescze tego talentu pierw iastkach dowie
d li, ze wsparcie potrzebujących, za rzecz święty ' 
poczytując, z w y kładanych im zasad moralności 
korzystali, a to  naw et zapowiada, źe bedą w cza
sie użytecznym i członkami tow arzystw a. Tegoż 
samego-dma odbył się z zw ykłą uroczystością po
pis pub.iezny roczny we wszystkich zakładach ' 
eaukacyi publicznej w gubernii grodzieńskiej- •' 
także rozdanie patentów uczniom kończącym 
nauki a oddzielnie rozdanie świadectw ro 
cznych uczniom w y jeżdżą jąttym ilo .domow na ' 
czas w olny od nauk, dopełlnolie zostało w mvśł 
ustaw  na szkoły p u b liczn i W  szkole pou ;aL_ 
w ęy grodzieńskiey pod dozorem X X . Dón.inika- 
now  w omu ostatnim  popisu rocznego, Cyw ilny 
G ubernator grodzieński, Radca stanu i Ra w ad er 
J VV. A ndrze j k o w 10 z, p rzy 'rozdan iu  patentów dla 
ośmiu uczniów kończących n a u k i, ' iinioha: picem 
uczmóyy celujących nauką i obyczajami w teyże

sźósteyy zaczynając od nauki rehgiyney i m oralnev 
z  rożnych jiotern p r z e d m i o t ó w   •

    o W I
sakole, własną ręką do xięgi z ło te j zapisał. 
b ć z h i o m e  c a u j ą c y  n ą u k ą  i  o b y c z a j a m i  w  G i j n n a -  
tzjum ‘gf. odzień.kie/n. z  'Klussy, / :  Barkłay Jan 
Bułharów ski E iótr, K ruszew ski' Józef, Majewski 
F ranciszek, M alewicz H ilary , Oleńdzki H enryk 
Panasew icz .W ik to ty  Stankiowu;z Kazimierz Sa’ 
w aniew ski A ntoni,. W ojciechow ski W incen tv~

Eohuszew icz Jań Glazer Antoni, Jelec Ignacy 
K .orła tay ,Julian, Olendzki Alexander, Rokicki Ro
m uald, Straw iński Stanisław , W ysłouch Juliusz, 

,* 'f/  RiJulharowski Ig n acy , Suchodolski' 
Y> alcniy, S traw iński Adam, Sńwanrewski Józeil 
K rzyw ycki Ja n , Przybylski M arcin , Szczygielski 
K arot. 'Z. Aldssy 1T: Koźmiński Andrzey. Eysy
m o n t Kazimierz , Estko ' Roman , Obniski Leon, 
K plh lef K azim ierz, Ciechanowski Andrney, Strzc-

ły  codziennie od godziny i SZey° aż do godziny . 
ziewią ey z południa , a liczni goście plei°obojey

nośni)Jl ei 0WafUCnl Pr7APa tryvvaili się pracy i piR no^ci uczniów. » . *
• M iędzy gośćmi przybyłem i na publiczny po

pis uczniów, znaydowali sie JW . A ntoni Ch>i 
poWięki Pólkownik i kaw aler'. J W  \X in c cn ty  
J ó z e f  [odkom orzy ptu Szawelskiego, XV.
!o  v  ^ eWt ^ ^ a  granicz^iy ptu Itosieńskie- 
^ ’' R o ś i S s S j r  kJobkiewicz Sędzia Ziem, powia-

■■ , y . \  A ntoni Chrapow icki, sam bedac
miłośnikiem n au k , równie też zachecajac i młódź 
szkolną do usilnego starania się o nabycie jey, raczył 
w roku zeszłym przez dozorcę szkoły ofiarować zc- 
gąrek uczniowi n a jw ię c e j  w  naukach i obycza
jach celujłicem u, dar ten  za spóJ zgod * *
ćzyc.ie ow w szystk ich^ w obliczu gościł po krotkrem  
przem ówieniu dozorcy szkolnego, został oddany u- 
czniowi klassy 4tey VVmcentemu .W itkowskiem u.
W roku terazn podobną nagrodę tojest, zegarek, 
^ .C h r a p m v tc k i ,powierzył na ręce W  JPaha Pioti l  
Kożuchówskiego, W izy tato ra  szkół G u b ern i W j-
b v W S ł,a^ f  llcZłlJ0Wl^ aJ "  ięcey w naukach i o-

oddamy* przez uznanie 
y  i '* ' , a 1 (?n a,dżenią szkolnego, D y o n i/en iu
Ż urow sk iem u  uczniowi kiassy sló ste^  oddany

łńńn 7%Q7 ^  S1<* ł/Cn lJOF s P]' zy  zaintonowaniu Hy-
ii  curn Laudąmus, ha podziękowanie Bo-

n e doykFemZCaiUl Za ,SCf ^ H e  nas ^cprow adze- 
IT • ^ nauk pożądanych.

w icz CJó7eł",ł n  i ccl.u^®>': w  l a s s i e  iszeyr Adamo- 
» M . »  Ą c“ ? 7 " e- '! 'Y >  A n a „ e y ,
uiuald, W f n . . c S  .c adeusz, Laudanski Ko*

'   ̂ 5̂ v^wwj,mv>stv.i xi iiui WJ y, OtrZR* _

m iński Antoni.; & K la ssy  -P: Budzyński Koriśtan- 4ley ':" M a rk iew T c/lC a Ź rm ^ ^ w  Józ«h V  isiRssfe 
ty , O strom ęcki, W nleryan, Ilosiacki Fehx, Czółow- SkaizkmvH 1 V  V ^  k °Ar')łow iczK arok
ę  Lc„i?„ ,(. „ a i A ; » s ,.,!e,  Z lh a ™7-I: S f t v '  ^  ^
^  , Fokroszvi.ski lu orn . ln u  z e w s l  i
B w t z y n i f i .  G iecohi Stefan, Ciepliński M arcin,
FlćUlnann BrdHciszęki • :** ą

W ńicentvnCw K Kl’ Jure^ if 5 7 V V itkow iivv incenty, w Klasie btey: Zebrowski Dvonizv

imEwS i.!  ,r‘cenly:

p.aihow  (w poit iccic. Kowień.).
..jDtiia 3o, ińieśiąca c:.cfvyćą r. tv odpraw ił się 

* -M ’S” . pdbliczn^ uczniów’ ‘ wszystkich ldass 
patńotyskiey. Rozpoćżęły s ię , e.kamina od 

ikissy p ie rw sz e j, i sżly kolejno  "aż d’d'khissy
S7,
k

Kur* wileński M  assygnaty od dnia n6 
sierpnia : ru.be! srebrny , 3 ruble kopiepk 88  - 
czerwony Ą o t y  nowy rubli r2 k p;cj.k i '

rjy Ul>!i 11 k cPifiek 7 f / '  jn jperydł rubli 3 7

V'kom.c.v  -.
W ezw anie "pe^sydnarzy.

it . O J R ządu opteduu Biastqckiego' 2g o p JJzia łu  
nmidyfzenz ęgłasza się: ponieważ  / n i e j  u>’y rażone j  
0 & b jt flrzeą kitka ju ż  lal ntezgłaszają się ode- 
brania {pensji i kornpeutencyi p 'dług rpzpisąajd by~ 
lay expedycyi dochodow Państwa, do wypłaty i. tego 
Rządfi c j rok naznaczonych, a m ianowidit:' A) Od
stawili Oyiych woysk poi porucznicy, M aciey Ry- 
b.ński, i.łpry służył w drugim pdlku L itew skiej 
ł-M okonney kaw aleryi, M idńA  Szaniawski który 
s łu iy l r ty dym konnym strzeleckim pólku, Jerzy  

który służył u> 9giey brygadzie wielko- 
pplskiey '.kawuhryi, i AjijJberd Zastocki kióry słu
ży ł i f  tarze kawcleryi , którym naznaczono' pen s ji  
knideptu na rok po rul: o j sr. R) Szlachcianka  

Móreyj *a odeLranie w czasie pruskiego 
tąteyszeg ■ Rząpiu woytowstj a Załuskiego  ,  w po
plecie Bieiskihi znajdującego su*, nuznactono carók 
Oftląła kornpentencyi po  7 9  rubli §6  kop. sr., i C)
h v 1> r f u c i '  ojic 11> • oW pIa/. , . , . .  _ _

ę7 *yr pu-n *?* n  r uuLL n o p .  I
uwolniony z pólku litewskiego ułańskiego takoż po- 
dafięer Józ f  Malinowski, któremu naznaczono pmi- 
syi po iS r u h l i jĄ  kop. assygn. naro'k; zatem Rząd  
cfrwudowy j r z e i  m niejsze uwiadamia ich, i i  je i t l i

% n " n  - £ ? * ebrama ć m i o n y c h  pensji  i Aon-
■ S ‘!?y' f j naf z°? r  Ukazem Rządzą-  

d u r J r  sC l  p ‘1' \0ku, to jest: h a r -
g ó  robr ‘ 1 /, “,n Wle Hi)s jM r-em  w ciągu jedne-' 
niezgł f / C/  grmneą w ciągu a Wach lat,
świLdcotwn ■’ plenipotentów z prxyzutoittmi
« 0 w j e g o  pobytu z ż yc i u

d ł d ń i c K ^ y e  . t t % ń i T n S U' a$SsrS^owane
Rządzą& go Senatu 1806 roku mafa oT°dria. bqdu 
yrrzi łączone . dp sunim kamaczeystwa Pastwa

R~ad n> >t0i  ’ J i a ' 1 9  * u8ustd l B ż '  roku. nządu Oowodu hial /stockiego i go oddziału Se
kreta/z, Radca tytularny, Ludwik Lachowicz. .

. P r z e d n i
Od AlifiskirgÓ'‘gu6ernih.luego Rządu o'glasza się: 

l i  w tytule Rządzie lądzie przedawać sic ' z J .  
bacznego targu tła nieopłacenie przeZ miesczardrta 
diuaoszkąu>skiego4l, i jd a  Leybę Rubena , skarbowe
go, dtugu, drewniany tegoż Rubena dom, z placem  
1 wsitlkiemi do n:eg0 przynależnosc/m d, znay-  
n ’j Cy  L? w Ptc,e Wileyskiem w żasztdtnern mieście 
łindoszkówiczach, oceniony.do 960 rubli ass., z które
go pobiera się rocznego dochodu s4 rubli, a w łat 
dziesięć wynosi ado rubli ąssygnacyynych;  zatem,



ż y c z ą c y  n a b y d i  t a k o w y  d o m , z e c h c ą  p r z y b y d k  d a  
t e g o  R z ą d u  n a  t e r m i n y :  p i e r w s z y  d n i a  20 ,  d r u g i  
27 m c a  s e p t e m b r a  t e r a m . 1 i i2 i r o k u ,  a  t r z r ć i  o -  
i t a t e c z n y  z a  t r z y  m i e s i ą c e , l i c z ą c  o d  d n i a  w y d r u 
k o w a n i a  t e g o  o g ł o s z e n i a  w  g a z e t a c h  S a r i k t  P e t e r s 
b u r s k i c h  l u b  M o s k i e w s k i c h , g d z i e  t o  p ó ź n i e y  n a 
s t ą p i .  Z a  p r z y b y c i e m  ż y c z ą c y c h  d l a  e a r g ó w ,  b ę 
d ą  i m  o s  l i z a n e  o p i s a n i e  d o m u  i  w a r u n k i .  L i n i a  
2 0  a u g u s t a  1821  r o k u . .  M i ń s k i e g o  g u b e r n i u l n e g o  
R z ą d u ,  S e k r e t a r z  F e l i c y  a n  A r c i n i o w i c z .

S ą d y  E x d y w i t o r s k i e .

P o s t a n o w i e n i e  S ą d o w e .

1 P o s t a n o w i e n i e  S ą d u  g ł ó w n e g o  K i j o w s k i e g o  

c y w i l n e g o  D e p a r t a m e n t u  o  n a z n a c z e n i u  t e r m i n u  

R o z p r a w y  o g ó l  i e y  J W .  A l e x a n d r a  H r a b i  C h o d 

k i e w i c z a  b .  S c / i n t o r a  K a s z t t l u n a  J e n e r a ł a  w o y & k  

p o l s k i  h  z  w i e r z y c i e l a m i  o n ę g o  w  g u b e r n i a c h  

A  j o w s k i e y , W o ł y ń s k i e j  i  M u i k i i y  z a m i e s z k a ł e ^  

m - u> d z i e l e ' o d  s a d u  ź j a z d o w o  r o z b i o r o w e g o  n a  
R  - w i z y ą  p o s  ą p i o n y m .

S ą d  G ł ó w n y  K . j o w s k i  c y w i l n y  D e p a r t a m e n t  

r o z w i ą z u j ą c  1 r a p o r t  S ą d u  z j a z d o i u o  r o z b i o r o -  

w  g o  a r e  p r o ś b ę  w  i m i e n i u  J W .  A l e x a n d r a  d e 

b i t  o r a  3 c i e  P o w t ó r n ą  p r e ź b ę  w  i m i e n i u  J W .  J ó z e 

f a  w  r - p r e z t n t a c y i  o p i e k u n ó w  c z y n i ą c e g o  H r a 

b i ó w  C h o d k i c w i c z ó w  B r a c i , 4 t o  i  n a k o m e c  P r o ś  

h ę  5p  ą  n i e k t ó r y  h  w i e r ż y c i s l i  d o  D e c y z y i  s w o 

j e j  '■ p r z y n i e s i o n e j  u> s a m e m  w y r o k o w a n i u  n a s t ę 

p n e  w y k r e ś l i ł  - p o s t a n o w i e n i e - .  „  P r z y k a z a l i . G d y  

n  0 g r o r n n e  d z i e ł - ■ R o z b i o - c w e  J  U .  A l e x a n d r a  h r a -  

„  b i e g  o  C h o d k i e w i c z a  w i ę c t y  z  o f i r n h a s t u  t y s i ę c y  

„  k a r t  s k ł a d a j ą c e  s i ę  w  G u b e r n i a c h  K i j o w s k i e j ,  

„  W o ł y ń s k i e j  1 M ń s k i e y  u ł a t w  d a n e  i  n a  r e w i z j ą  

n  P r z y ś ł a n e  w  K a t  K e  g ó r y  a c h  i i k w ' d a c y i n y c h  r u e  -  

»  m a t e y  l . - c z i u e  K r e d y c o r a i u , a z a ś  w  k a t  h e  g o - 

, ,  r y i  m a s y y  d i a  w s t y s i k c h  r a z e m  j e s t  i n t e r e s u -  

n  l Ą c y m  i  n a z n a c z e n i e  t e r m i n u  d o  r o z p o c z ę c i u  t a 
rt - w e y  S p i  u  i y  o s o b l i w i ?  d l a  s t r f i n  o d l e g / ę  m i e -  
T  s z k a i ą c y c h  j e s t  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e ,  t e d y  p r i . y -  

„  c h y t a j ą c  K ię  d o  z  p l a n .  a  t a k  p e ł n o m o c n i k a  J I V .  

„  A l  x a ’. d r ' a  H r a b i e g o  C h a d k r  w i c z a  j a k o  t e z  

, ,  o p i e k i  J  L r ’ J ó z e f a  H r a b i e g o  C h o d k i e w i c z a  n a y - 

„ z n a c z n i e j s z e g o  K r e d y t  o r a  i  m y c h  w y ż e j p o - \  

„  m i e n i o n y c h  B z u ń  >0  n o w t m s r a  r o k u  b h g ą c e -  

„  g o  d l a  r o z p o c z ę c i a  t e y  s p r a w y  n a z n a c z y ć  i  g d y -  

„  b y  f V p i s  n a y j u e r w s z y  p s z e d  t y m  c z a s e m  d o s z e d ł ,  

„ t e d y  d o  t e r m i n u  w y z e y  b z r i  u c i o r i e g  o  z a l - ~ z y m a -  

, ,  n  a  w  k o n t y n u a c j i  z a d e k l e r o w a ć .  O c z e n i  o b w i e s z -  

„  c z e n i a  p r z e z  G o z t  t y  K u r y y r . a  . . L i K w s k i e g o  F  L e n i -  

„ p o t . - . n t o w i  M i s s y  d o z w o b ć .  I V a  o r y g i n a l n y m

E x t r a k c i e  z  D e p a r t a m e n t u  K i j o w s k i e g o  a u t h s n -  

t y c z n i e  w y d a n y m  p o d p i s y  u r z ę d n i k ó w  n a s t ę p u j  s 

c e .  , ,  P r o t  o k u ł  p o d p i t a l i  P r e i s s  ■ R o K ó z i ń s k j ,  S o -  

, ,  u i e l n  k  A '■  x a n d r o w i c z ,  D  p u t a t  G r u s z e c k i ,  P i -  

„ s a r z  M . ć h u ł o w s k i .  ( L .  S )  U k c z h y e  p i e c z a t -  

„  n y e  w z r a t y ,  Z g a d z a  s i ę  .z P r o t  o k u ł e m  ś w i a d c z ę  

M i c h a ł o w s k i  P i s a r z  S ą d u -  g ł ó w n e g o  K i j o w s k i e  

„ g o  C z y t a ł  K a z . r n i e r z  M t o s z k ó w s k i  A r c h i i p i -  

s t a  S ą g u  g ł ó w n e g o  K i j o w s k i e g o .  ”  Z g o d n o ś ć  z  

a u t e n n t y c z n y r n  e x t r q k t e m  ś w i a d c z ę  m a s s y  k r e d a l -  

n e y  J 11 . A l e x a n d r a  H r a b i e g o  C h o d k i e m i c z a  J .  L V .  

p o i .  S ę d z i a  J a n  Z a l e s k i .  ' •
— ---------- 1— ;— —

1 .  Z a  R o z k a z e m .  J E G O  I M P  E R A  K O R 
S K I E  Y  M O Ś C I .

H  y p i s  z  p r o t o k o ł u  P o t o c z n e g o  d e k r g t u  S ą 

d u  i r o z b r o r o - o e g O  f o r t u n y  J I V .  A l e x a n d r a  H r a 
b i e g o  C h o d k i e w i c z a  J .  I V .  P ,

R o k u  1 8 2 1  m c a  a u g u s t a  sio d n i a .  S ą d  e a f -  

d y w i ż o r s k i  f o r t u n y  J / V .  A l e x a n d r a  H r a b i e g o  C h o d 

k i e w i c z a  J .  t p . p  s ł u c h a ł  p r z e d s t a w i e n i a  p e ł n o m o 

c n i k a  m a s s y  p o d  l i c z b ą  S c i ą  d o  S ą d u  t e g o ż

p r z y n i e s i o n e g o ,  z  d o n i e s i e n i e m ; i  z  t e r m i n  w  d n i u  

i -5 a u g u s t a  i d ą c e g o  r o k u  p r z y b y c i e  S ą d u  n i n i e j 

s z e g o  d o  m i a s t e c z k a  T u r c a  d e k l a r u j ą c y  , p r z e z  

K u r , L i t .  t r z y k r o t n i e  o g ł o s z o n y  z o s t a ł ; S ą d  z a ś  

n a  m i e y s c e  p r z e z n a c z o n e y  j u r y z d y k c y i , t o  j e s t  

w  G u b e r n i ą  g r o d z i e ń s k ą , p o w i a t  ^ N o w o g r ó d z k i ,  

d o  m i a s t e c z k a  T u r c a  p r z y b y w s z y , r o z w i n ą ł  j u z  s w o 

j e  d z i a ł a n i a ,  i  j u z  n i e  k t ó r z y  w i e r z y c i e l e  L i t e w s c y ,  

w i l e ń s k i e y  i  g r o d z i e ń s k i e y  G u b e r n i ó w  d o  f u n d u s z ó w  

T u r c a  i  S o l e c z m k  h y p o t e k a l n i e  u b i e g a j ą c y  s i ę  

p r z y s i ę g ł ą  s p e ł n i l i  k o m p o r t a c y ą ,  i n n i  z a ś ,  m n i e y  

w c h o d z ą c y  w  ś c i s ł o ś ć  w ł a s n e g o  i n t e s s u  , z e  u -  

s p i e c h  j e s t  o g ó l n y m  a w a n t a z e m  ,  a  t e n  d u s z e  

w s z y s t k i c h  o s ó b  d o  k i e r u n k u  m a s s a l n e g o  w p ł y w a 

j ą c y c h  z a y m u j e , z w l e k a ć  m o g ą  p r z y b y c i a  s w o j e  

z )  d o k u m e n t a m i  w  s ą d o w n i c t w o  n i n i e j s z e j  c z e m u  

a b y  z a p o b i e d z  ,  a  r a z e m  n a d a ć  f u n d a m e n t  d e 

c y z y i  s t ^ d o w c y  , .  i z b y  o  p r z y b y c i u  w  t o  m i e y s c e  

s ą d o w s m  p o w t ó r n i e  w i e r z y c i e l i  l i t e w s k i c h  z a w i a 

d o m i ć  , t e r m i n  s t a w i e n i a  s i ę  d l a  t y c h ż e ,  o s t a t e 

c z n y ,  r .i .e  d a ł e y  j a k  p o  •d z i e ń  p i e  w s z y  m i e s i ą 

c a  8 b r a  i d ą c e g o  r o k u  n a z n a c z y ć  ,  i  r e z o l u c y i  

z a p a ś ć  m a j ą c e y  w  K u r .  L i t .  o g ł o s z e n i a  d o z w o l i ć  

p r o s i ł y  S ą d  z d e c y d o w a ł -  c h o c i a ż  o  p r z y b y c i u  s ą -  

d o w e m  n a  d z i e ń  l 5 t e r a z ,  m c a ,  a u g u s t a  d o  d ó b r  

e x d y w i z y i  u l e g ł y c h  m i a s t e c z k a  T u r c a ,  y i e r z y -  

c i e ' e  m a s s y  k r ę d ą l  i e y  d o s t a t e c z n i e  p i  z e z  R e d a k -  

c y ą  K u r .  L i t t .  z o w i a d ę m i e n i  b ę d ą c ,  w  A i a ł e y  t y l k o  

l i c z b i e  z  s w o j e m i  p r a w a m i  d o t ą d  p o s t a w i l i  s i ę ,  s p ó 

ź n i o n e  z a ś  p r z y b y c i e  w  w i ę k . - z e j y  L i c z b i e  t y c h ż e  w i e 

r z y c i e l i  z a p o w i a d a ć  m o ż e  z w ł o k ę  c z a s u  i  b e z c z y  n n e  
p r z e b y w a n i e  w  t e y  p r o w i n c y i  S ą d u  e x d y w i z o r -  

s k i e g o ,  z a p o b i e g a j ą c  p r z e t o  t e r n u  d l a  s i u n y c h z e  

w i e r z y c i e l i  s z k o d l i w e m u  w y p a d k o w i - ,  o  p r z y b y c i u ,  

s ą d o w e m  d o  m i a s t e c z k a  T u r c a  p o w t ó r n i e ,j  w i e 

r z y c i e l i  d o  m a s s y  k r e d a l n e y  J L V .  J e n e r a ł a  C h o d 

k i e w i c z a  u b i e g a j ą c y c h  s i ę  p r z e z  R e d a k c y ą  i t u r .  

L i t .  z a w i a d o m i ć , z  o s t r z y ż e n i e m  5 i ż  j e ś l i  c i i  

w i e r z y c i e l e  d o  d n i a  \ g o  8 b r a  i d ą c e g o  r o k u  p r a w  

, s w o i c h  Z a  p o p r z e d z a j ą c ą  p r z y s i ę g ł ą  k o m p o r t a 

c y ą  n i e  z ł o ż ą ,  t e d y  S ą d , z a p o b i e g a j ą c  d ą l s z e y  

z w ł o c e  w  t e r m i n i e  w ł a ś c i w y m  z a d e k l a r o w a ć  u -  . 

p ą d e k  c z y l i  a m i s s y ą  h i t s t a w i ą c y m .  s i ę  w i e r z y c i e 

l o m  w  o b o w i ą z k u  z o s t a n i e .  C z y t a n o  r o k u  i 8 a i  

d n i a  2 0  a u g u s t a .  Z g o d n o  ż  p r o t o k u ł e m  ś w i a d c z ę  

m a s s y  k r e d a l n e y  J U .  A l e x a n d r a  H r a b i e g o  C h o d 

k i e w i c z a  J .  W .  P .  K ę d z i a  J a n  Z a l e s k i  P o d s ę c l e k  

J a n  J ó z e f  z  D o b r y  D o b r z a ń s k i .

Z  a  p  o  z  -e w  .

1 N a  s k u t e k  d e k r e t u  d w o r z a ń s k i e y  o p i e k i  B i a 

ł o s t o c k i e g o  t  S o k o l s k i e g o a  P a w  a t ó u > ,  p r z y p o r y -  

w a j ą s . ę  n i n i e y s z y m  p r z e d  t e n ż ę  S ą d  n a  n a y  b l i ż 

s z ą  K a d e n c y ą  S u k c  s s o r o O t i e  z m a r ł e g o  u t  B i a ł y m 

s t o k u  E r d m a n a  S z u l c a  J u s t i c  k a m r n i s a r z a  p o t y m  

a d w o k a t a  ż  t e r a ź n i e j s z e g o  s w e g o  p o b y t u  n i e w i a 

d o m i  j a k o t o :  E d w a r d  t  F r a n c i s z e k  b - ' a r . i a ,  J a n e t t a  

1 E m i l i a ,  s i o s t r y  S z u l c o w i e  i  i c h  b y l i  o p i e k u n o 

w i e , m i a n o w i c i e  J o h a n  B a u r  d o k t o r  m e d f c y n y  

n a  p o w ó d z t w o  K r e d y t o r ó w  t ź g ó i  z e s z ł e g o  E r d 

m a n a  S z u l c a ,  S t c z ' g h l n i e  U r o d z o n e g o  L e o p o l d a  

B e h r a  p r z y  o d w o ł a n i u  s i ę  d o  u p r z e d n i c h  z a p o z -  

w ó w  ż ą d a  p r z e z n a c z e n i a  T a x y  i  E x d i w i z y i  

w s z e l k i e g o  p o  z e s z ł y m  E r d m a n i e  S z u l c u  p o z o s t a ł e g o ' 

m ą j Ą t k u ,  m i a n o w i c i e  B o m u  c z y l i  K a m i e n i c y  u f  

m i e ś c i e  B i a ł y m s t o k u  n a  u l i c y  w a r s z a w s k i e j  p o 

ł o ż o n e j  ,  a  t o  z  p o w o d u  o d ł u i e n i a  g o  n a d  w a r 

t o ś ć ., w y s t a w i e n i a  t e j ż e  k a m i e n i c y  n a  s p r z e d a ż  

z  p u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  z a  p o p r z e d z a j ą c e m i  o  t ym  
o b w i e s c z e w a m i ,  z a j ę c i a  o n e y  b e z z w l ó c t n i e  w  a d m i 

nistracją S ą d o w ą ,  d e c y d o w a n i a  n a  z dpozwany ih
)n



a s

i  opiekunie ich komportacyi na regestrze wszelkie- za lał ^dziesięć wynosi 2000 ruĘ&trehr ; zatem ly
go  rodzaju ruchomości po zeszłym  Szulcu pozo - czący nabydź takowy dom ztcngąprzybydź do tego

R ządu na terminy, pierwszy dnia 24 augusta, dru
gi 18 septembra idącego roku, a trzeci i ostateczny 
za trzy miesiące od czasu -wydrukowania, Atóre po'- 
żniey nastąpi w gazetach sanktpetersburśkich lub 
moskiewskich. D nia  11 augusta 1821 roku.

Sekretarz F. Arcimouicz.

std łey  z  wyświeceniem summ, jeśliby  ja k ie  i akie  
po nim wczyjem  ręku znaydyu  aiy się, a to zobo- 
wiązkiem p rzys ięg i na rzetelność takowey koma 
portacyi. P o Uskutecznieniu zaś przedazy kamie
nicy i intractu tego komportacyi, wymierzenia uro
dzonemu Behrowi zupeilney satysfakcyi wi kapi- 
ta lney je g o  6X4 talarów czyn ią ce j procentowey 
i  Expensow ey należności z  Jundustow  dłużnika

I-
O b w i e s z c z e n i ć  

sJgKurator m assf J W . Grbfa Baltazara Ko- 
p rtes  komportacyą wyświecić się mających nade- borow skiego bywszego Prezesa Sądu Głównego
w szystko  z  summy ze sprzedaży kamienicy zebrać W ołyńskiego Departamentu 1 go i kawalera
się m a jącej, z  usunięciem dalszych współ k redy- w szystkich kredytorów i debitorów tcyze massy
torów i  tego w szystkiego decydowania , co przy uw iadam ia , ie  konjlescencya rozbiorowa da-
rozprawie wniesionym i dowiedzionym  zostanie . w niey w  mieście Jego Imperotorshiey M ości Z j -
B oku  18.21 rrica augusta 18 dnia. tom irzu sądząca się, na skutek Ukazu B łą d z ą 

cego Senatu, . przez .rezolucją Sądu Głównego 
W ólyhskk-go Departamentu cywilnego , roku tę-  

'raźn iejszego , dnia 5 kwietnia wypadłą do dób'r 
miasteczka R o zyszcz , z  pokasowaniem wszystkich  
dzieł poprzedniczego Sądu w Żytom ierzu  nastą
pionych, przeniesioną zóstala, i Sądowi rozbio
rowemu u> R ozysczach  sądownictwo otwierają
cemu, dekret sądu Głównego r. 1818 dnia 15 
maja w y p a d ły , we wszystkim  do skutku p r z y 
prowadzić nakazano , ze tenże sąd rozbiorowy

Arenda domu.
2. P odług nastał ey. w M agistracie W ile ń 

skim  dnia 20 teraźn. mca augusta  1821 roku, 
rezqlucyi, o g ła sza m : i ż - w  terminach: p ierw szym  
dnia 2. drugim  dnia  6 i  trzecim  ostatecznym  
chiia 7 następującego mca septembra t. roku/ 
dom E xakto ra  Sobolew sk iego  w ł f  Unie pod N .
3 g j .  położony, w jednoroczną tenuię p rzez  licy- 
tacyą  in  fu n d o  tegoż domu uskuteczniać się r/m. 
ją c ą  zastanie wypusczony, dla czego aby J P P - w  miasteczku R ozysczach roku teraz, dnia s 4 ,
Ambienći z  ew ikcyąm i na pewność uiszczenia m aja dzieło swćje rozpoczął, dóbra w admini-
kontraktu  do podmienionego Dom u ja w ili się w y
daję w tem wszystkiem  n in ieyszą  aw izacyą  
D at. 1821 roku miesiąca augusta. ' 2 1 dnia. 
M arcin  Strauz Rad. M . W ilna ,

stracyą oddał, i inne okoliczności złatw iwszrf, 
każdemu kredytorowi zaprzysiądz komportacyą  
dokumentów przed n a yb liiszym  ich mieszkania 
aąĄem dozw olił , d la  przyśpieszeniu zaś kpńca 
rozbiorowey sprawie na p rzyszłam  terminie 
przyniesioną ka tegoryą  zaocznie rozsądzać de
klarow ał, aby więc nikt na zaoczność nie i..iai 
powodu ża lić  się (jeżeli je y  podpadnie) przez n i
nieyszą gazetę uwiadamia z  Żytom irza  r. 18 s i

P  r z e d a £. s
3 N izry  pod pi--any, uwiadamiając źe w te rm i

nach lm o 27, sdo 29, i 3 tio osEuteoznym 5 i t .  
tn. augusta 1821 roku maieryal budynki Refel- 
da na Antokolu na drodze nowo wyprowedzają- dnia i 5  sierpnia. A nton i Stetkiew icz.
e ty  się będącego, z publiczney licytabyi, z obowiąz- '  ^------
kiem zebrin ia  onego materyalu, z placu, zostanie 
Wyprzedany; na teraz  pomiemone terraina do 
kupli • ninieyszey JPP. Ambintow zapraszam, 1821 
augusta 19 dnia. W incen ty  Malinowski B. M i;W .

U  w i a d  o m i e  n i e.
?. M ajętność części wsi SerechcL/icz w Gu- 

btrn ii W ołyfi. Ptcie kowelskim sytuowana, z  fo r
tu n y  JO . X c ia  D ym itra  Czetwertyńskicgo, B. P . 

P  ó d r  a d. S. G. D ., ago Gubernii W plytiskiey  ; pod roz-
3 Z  a ukazem R ządu  Gubernskiego W ileńskie- hiór wierzycielom  oddany, J W . Graf fo w i W in  -

go w z y w a j ą  się życzący wziąć na siebie reperacyą centemu Potockiemu w długu z ł .  ia 3 ,2 ig  gr. 2
w domie byłym  Zienkowiczow na ulicy łrockiey * szel. 2., sądem zczbiorow ym , in satisfactionem
w m ieście  W jln ie  sytuowanym, jako to: naprawie- w ydzielona, je s t do ustąpienia in to to / z  tem s a 
n ie  dachu, okien, podłog, malowanie pokojow, i t. d. 
na co będzie odbywać się licyiacya w sądowey i z 
bie policyineyf w term inach  26, 29 i 3 i  dni, te- 
raźnieyszego mca augusta. Zatem  życzący wziąć 
nasiebie podrad takowey reperacyi, zechcą jaw ić  
się do licytacyi w dniach przeznaczonych do sądo
wey izby poljcyiney. D att 22 augusta  1821 roku,

P  r x e d  a z.
3 Od mińskiego gubernialnego R ządu ogła

sza się: iż w tymże R ządzie za dług należący do 
tuteyszey izby powszechney opieki, będzie prze da
wać się z publicznego targu dom murowany m iń
skiego miesczanina żyda Jankiela Goldberga, ze 
wszystkiem  do niego należącem murowanym i dre
wnianym  zabudowaniem i placem, znaydujący się 
w mieście M ińsku na ulicy szkolno niemiżskiey,- 
przynoszący rocznego dochodu srebr 200 rubli; a

tnćm prawem, jakie  J W .1 Potocki ma sobie w y
rokiem sądu rozbiorowego przyznane.

r  • '  N O W E  D Z I E Ł A .
O Loice. M etafizyce i  Filozofii M oralnej Roz

praw a, na skutek konkursu ogłoszonego przez Ce
sarski U niw ersytet w ileński roku 1820 dnia igo 
m arca do katedry  rzeczony Mi przedm iotów, napi
sana przete X . .Anioła Dowgircla ś .■ p. m agistra ś. 
Teologii Cena “  ' "kop. 7o.

W yjeżdża  za granicę.
3 Do Austryi, Prus, i Scxor.il W ileński M ie- 

zzczanin Slarozakonny Abram Jośielowicz Z a kh e - 
im . z Szepszelem pjirszkowiczem W ino gradem  na  
miesięcy 10. T

5 Do Królestwa Pruskiego W ileński obywatel

B Obserwacye 
9 meterelogi•
\f czne.

m w w w e e o

■ Czas obseru-acyi W ysokość Barom. W ys. Ther: i le  nu. IV  i~a t  r y . | 1 Odmiana w powiet. i
dnia 27 średnia 
dnia 28 średnia 
dnia 29 goda. 6

27 cal. 9,4 lin. 
27 -  9,23 -  
27 -  9,2 -

g . 13,33  stopni 
- p i 3,92  — — 
+ 1 0 , ------

Zachodni 
Polu d. Zalchodni 
Południow y

' Pochmurno 8 
' Pogoda 

Pogo,da
’gew evoioofocK M M ii



P O D A T E K  DRUGI DO GAZETY K.URYERA LITEWSKIEGO N. io5
W ilno dnia 2 g Sierpnia *8 a i  roku v. S .

fp e zw a n ie  od W ileńskiego  '"Towarzystwa Do
broczynności.

5. "W ydział 5ci W ileńsk iego  T o w arzy stw a  
^Dobroczynności m ając na celu przyryesien ie nie- 
scL ę liw y m  w sopłb l& nim ; bez lun ci u szu bedacyrn. 
wszołkięy pom ocy le k a rsk ie j , a tern  sam em  do- 
mrowadżajac do sk u tk u  zgodne z u staw am i i R lą- 
siiem -uczuciem  rozporządzenie, m i^d*y innem i, 
przedsięw ziął użyć po trzebnych  śroukow  dla za
pobieżenia szkodliw ym  ospy n a tu ra ln e j ,sk u tjto m j 
p rzez  zasczepienie dzieciom  ospy ochraniającej- 
(w akcyuy). Ń a ten  koniec w y zn .czo n ą  została >Y 
dom u T ow arzystw a, D obroczynności sala-, gdzie 
\y każdą niedzielę rano  od godziny <)tey do lo te y  
o p erac ja , rzeczona n ad z iec iach  płci obojey R odzi
ców ubogi ęh) przynosić sic tani m ających usku te
czniona beazie, Spodziewać sic zatem  należy, i i  
rodzice" p rzez  w rodzone »przyw iązanie do sw ych 
dziatek , nie zaniechają tego zdarzenią, k tóre jest 
jedynym , środkiem  do zapobieżenia nieu h ronney  
kieski przez ospę natu ra lną , 'dośw iadczającej aię. 
W iln o  roku 4 Cm m iesiąca sierpn i^  17 dnia.

Sekretarz. 3 W y d z ia łu  W ileńskiego Towarzy -  
stwd Dobroczynności. K. f i  agner.

P  o t  « a>. ,
W ed le  Ukazu Jego IXlPDRATO BSklE^- MOŚCI 

Sarnom ładnącego Gałą Hossyą etc. etc> eto.
5 . Urodzonym Justynowi Samowiczowi jene- 

ralneniu dóbr JW . Michała Hrabiego T yszkiew i-  
cza kcmisssrzowi, Stanisławowi jJaUnowskiemu, 
Grekowiczowi sukcess.orowi po zeszłym xięd/.U 
Greków,iczu ćhperyofże byteńskun, Antoniemu Bo
gusławskiemu Sędziemu Graniti.. pi u ł Ciszewskie
go, Annie z Jakubciwsktchikostrowiekiey, .Mikułą* 
jawi Magiiuszewskiemu, JapVrvi Bukrabie, Annie Ja- 
czynicowey Hotrn. N o w o g r .  , Nyo*a|c>»ey, Mar- 
cinitvvskiemu, Kuroc sy ckieinu ... Mar ać. kie w ieżowi 
byłeniu ekonomowi w  Jastrzębiu, Ignacemu Za
błockiemu i dalszym, pozew przed Sąd Ziemski ptii 
Nowogródzkiego na kadencją ok.tobąową lub po- 
niey navpierwsza, z powództwa Uńodzonego Aioi- 
feegn vy v soćkiego H. Porucznika w o jsk  Pchkich  

rełerencyą do oświadczenia w roba teraźniej
szym 1821 apryla 16 dnia w aktach Ziemskich  
jjtfl Nowogródzkiego zapisanego wynosi się o to: iż 
pozywający cały ciąg pierwiastkowego swojego ży
cia praoy 1 posługom spóiobyw atelskam poświęca
jąc, stah il  w końcu na tym stopniu że zgroma
dzony, v"z sczupły, suuimowny fundusz na opatrze
n ie własnych i fapiihi swojej' potrzeb wystarcza
ją c y m  wedle przekonania swego, by d i  widział, ja
kowy, różnym zakredytowany osobom i od niektó
rych w  opłacie nawet procentów jtrudmbny słu
szną w pozywającym zabezpieczenia całości one- 
go wzbudzał troskliwość, i gdy pozywający ż 
znaczniejszą częścią suimBowney własności swp- 
jty  postrzegł się wźtiaczney liczbie jednego dłu-j 
znika wierzyciel; do przyjęcia ziemney vsat.y sfakcyi 
powołanych, td koleją ‘ ź suminownych lokat do 
przejścia  na ziemną posiadłość zmuszony, nabył 
majętność Stichorubszcżyznę w pcie Nor, ogródi- 
kim położona, walor którey własną z kredytów  
żdięlą  summą , wziętym po żonie posagiem, i w  
części za ciągnionym długiem zapłacił, na dopro
wadzenie jakowego majątku do dobrego dziś sta
nu. i następnie spodziewanych i  ekonomiki po- 
y.vtkow, znaczny czyniąc awans, gdy na te przez 
zawód niektórych dłużników- swoich w e własnych  
funduszach nieznaydował żrzódła takową maję
tność Suchorzebszczyznę nowo zaciągmonym dłu
giem bardziey ob ciąży ł , w zniżonej dziś produ- 
kLów c«nie i trudnym pieniędzy obrocie, me mo
gąc pozywający wszystkim ‘wierzycielom swoim  
iiuuki.« i1nie wypłacać procentów, a nadto od nie
których o kapitał proccssem naglony, wstruchuć-

nym tym  sposobem już dla siebie kredycie żadney  
do wypłaty kapitałów niewidząc sposobności; by  
przeciągiem czasu i przedsięwziętym od n iektó
rych wierzycieli processenyniezwiększać własne
go długu, lecz żeby wczespą równą dla wszystkich  
dopęłnić satysfakcją, powoływa wszystkich Uro
dzonych wierzycieli swoich do jednego Sądu Ziem
skiego ptu Nowogródzkiego, pod juryzdykcyą któ
rego majętność Suchorzebsczyzna, jedyny cel od
powiedzi jest położona , w  następnych prośbach 
o przeznaczenia dla wszystkich pozwanych uro- 
dzonvch wierzycieli jednojzasówey w ieczystey z :f -  
inaey za ich należności satysfakcji,  a to przez u- 
znaqie taxy  1 exdywizyi w i e o z y s t e y majętności 
S uch orzebsczyzny, o naznaczenie Sądu akt takę-  
jyy spełnić powinnego i przepisanie one mu wła
ściwych reguł, żeby. zaś sąd tak-owy z mnieyszym  
dla massy 1 kredytorów odbył się kosztem, o w y 
znaczenie do w yexekwowam a outgo )edney oso
b y ,  równą dłużnika 1 kredytofów posiadającej u- 
fność, jeżeli ba to urodzonych w ierv.yeieh zajdzie  
Zezwolenie',, o zraikczeu,menie wszelkich niespra
wiedliwie rościć się mogąoycfr pretensyow, o przy
jęcie rachunków 1 detrunkat, jakie ze strony pozy
wającego przyniesionymi zostaną, o przeznaczeń,e 
dla. ńiestaw ających kredytorów w ieczystey  w ich 
pbttsnsyach anussji, a nim termin ku zjazdowi 
Sądu exdywizorskiego naznaczonym zostanie, o 
przeznaczenie na wszystka h pozwanych kredyto-  
rach węzćsney do kancellary 1 Ziemskiey Nowogr. 
kcmportacyi wszelkich papierów Ł za któreijjh do 
ofiarow anej na satysfakcją ziemi dopominek przy
nosić będą, jako zaś ło lw ark . Suchorzcbszczyzną  
do expedyowanev w  niedawnym czasie kommissyi 
Upmckiey dokładnie był wymierzonym, i obręby 
przez pozywającego nabyte: mappą i summaryu- 
szerp w tękn pozywającego znaydującemi się są 
o b ję te j  wyjaśnione, przeto o pi zeznaczenie tylko  
takowego wymiaru werefikacyi co do zayść mo
gących w  pogoniach odm ian,, i tych prze- 
ctągieui kilkolętniego gospodarowania przybytku, 
oraz o to wszystko co czasu rozprawy żądanym  
będzie zw o ln a  te y  żałoby i poprawą. Pisań roku  
ib a i  augusta 10 dnia, ...

Boku 1821 augusta dnia i 3 . W oźny  zeznaję 
iż tego pozwu z lnśtaftcyi W . Aioizego W ysock ie
go Porucznika b, woysk Polskich przez Sąd Ziem. 
ski ptu Sowogródzkiago r,a kadencją cktubrową  
celem uzyskania taxy i exdywizyi majętności Su- 
ćhorzebszczyżny wyniesionego. W  W;. JPP Justy- 
riowi Sampwięzowi jeneralnomu dóbr J W , Micha
ła  Hrabiego Tyszkiewicza kommissarzowi. Stani
sławowi Kalinowskiemu, Grekowicapwi sukcesso- 
rowi po'zeszłym xiędzu GrckowićzU su p e r y r z ę  
byteńskim, Antoniemu Bogusławskiemu Sędy" emu 
Granicz, ptu T e l s z je w ,A n n ie  z Jakubowskich Ko- 
strowickiey, Mikołajowi Magnuszewskiemu, Jano
w i Bukrabie, Annie Jacyniczowey Botm. Nowogr,,  
Nięczajowey^Marciniew *kiemu,K. uroczy ckiemu.Ha- 
rackiewiczowi byłemu ekonomowi w Jastrzębiu,

. Ignacemu Zabłockiemu jako osiadłości u gubernii 
grodzieńskiej’ iu©mającym kopią z autentykiem  
zgndną w mieście Nowogródku u’ inieyścu odby
wających się juryzdykojow do dfzw.i sądowych  
przybiłem g i by o lóm pozwanych doszła wiado
mość do opublikowania trzykrotuegó przez Gazę- 
tę  Kuryera Litewskiego podałem.

Jan W itkow ski W oźn v  Ptu Nówogr.
, Roku 1821 miesiąca augusta i 5 Tdnia przed a- 
ktami Jćgo łrnperatorskiey Mości Ziem. Ptu No-  
wogródz. stanowszy obecnie W  ęźny Jrn V\'Akow
ski takowy pozew »cznaf, i sw e zeznanie w pro- 
lokule potocznym podpisem własnpręczoym stw ier
dził, Świadczę Karol Jabłoński Ńowogródz. Akt.

Ziemski Regent.
Roku 1821 miesiąca augusta i 3 dnia. Wolno 

drukować świadczę. Sądu Ziem. ptu Nowogr. de- 
żurny urzędnik i tegoż powiatu pisarz Nikodew

Kjtraflowaki.



X

O g ł o s z e n i e .
Po'doprowadzeniu do wiadomości W aszey Ce 

sarskiey mosyp projektów , tak o zaprowadzeniu 
własney fabryki kart w domu w ychow ania, )na 
mieyscu . exy stującęgo odkupu, jako i Względem 
urządzenia przedaży kart za pośrednictwem “oso- 
Tmey do tegO( cxped-yeyi i uprzywilejowanych 1 om- 
missantów, a gdzie ich nie ma, przez Izby Powsze* 
chney O pieki, jak się to dotąd uskutecznia, Radd 
opiekuńcza Sanki - Petersburska . przedstawiła mi 
terdż r.tozbn;- przez honorowego Opiekuna Nielie- 
dyńskiego - Mieleckiego, na którego ta  cz^.śd wło
żona, projekt zupełnego postanowienia o pobiera- 

"ititl poboru z kart i nim zarządzaniu.
Podając przy ninieyszem takowy projekt do 

uwagi i potwierdzenia W aszey GesarSkiey Mości, 
rizfcm,' według jego brznnenia, upraszam W aszey 
Ceśarskicy Mości ■ o zezwolenie i do kogo należy 
rozkazanie podług następujących artykułów:

r) Izby mieyscowe policye miały, ścisły dozór, 
ażeby nigdzie nie było handlu kartami zakazańe- 

, mi, rozwożenia ich, skrytego robienia kart po do
mach i fabrykach, ktńryin me pozwolono, oraz u- 
żywania kart koni ritbandowych, pod obaw a sztra
fii, w postanowieniu- przeznaczonego, “ .

2) Zeby Izby 1’dwsżechney Ppieki, stosowpłć 
do pórUczenia Rad opiekuńczych., przyyńiow ały 
fta siebie przedaż kart w tych mieyscaeh’, gdzie 
fue będzie korrimissantów domu wychowaUfk , po- 
dobnie jak teraz przez nich takowa przedaż dla 
dzierżawców' -odkupu uskutecznia się, otrzymując 
M rito na rzecz swoje pd pięć procentów- od każ- 
dtego rubla, uiyskanegó z przedaży kart. :

3) Zeby Iżby Pow szecW y Opieki prżyymó- 
waly pod swróy dozór przysyłane od Rad opić- 
kńńezyćłi k a r ty , i wydawały, je konimissantom do- 
itiii- w y  chowania, za  okazaniem kwietacyi i poprjre- 
dńicż.e v oil Rad Opiekuńczy eh odezwy-, otrZ ym u- 
jłjffe ża tń jło 'SłtoAckdhym roku ńa  rzecz swwję od 
tyćh Rad -j.tt d tta  prńććńfa od każdego rubla, n a  
jaka 'sńmńięj podług ceny pó jakiey się karty 
przedają,- £ tychże Rftd kommissantom było •wy~ 
dkHo, pótWcs'ając za u tra tę  i zepsucie k a r t , oraz 
za tlić pr a W no wv-y d a M i e be z k w ie tacy i i poprzedni
c y  odeżAty Rad- opiekuńczych, odpowiedzialno-.

,9ći 1 uzyskaniu podług ceny pr/cdażney\
n 4 ) Zięby '«I?.by'-FOw'Sz«cliney Opieki ńWiadomia- 

)¥• Radę opiekuńczą. Sąir<W- Petersburską bez zwło
ki o kartach, otrzymanych przez hic, dla-składu 
łub prtfedaży, względem wydany . h kommissantom 
i pr/.edanych wiele kkżdćgo igatunku; takoż o po- 
nostałych rzeczywiście i b uzyskanych z przedaży 
kart pieniędzy.
-1 Na wszystko to  będę oczekiw ać W aszey Ce- 
sarśkiey M ości rozw iązan ia .

Na śOćyRinale własną Jey Cesarskiey Mości 
ręką-podpisano tąk :

I  '  M  A  fe Y A .
P p it^osk  dnia ib

m a ja  iSjJCU

Poniżey własną Jego Cesarskiey- Mości rcką 
napisano :

Zupełnie zgadzam się z postanowieniem W a- 
szey Cesarskiey Mości.

A l e x A n d e h .
Ostrów.an u er.n y

liijia 27 m aja 
ib ią ro k u .

U R Z Ą  D Z E N I k .  •
O poborze od kart i zarzćjdżatliu 'nirri.

1.
-'Znośżąc ha przyszłość fabryki prywatne i od

kupy kark zostawia,się samemu domowi wychow a- 
ma-lubienie i przćdaż kart do gry ; również pol
skie kyrupije, taroki, zgadujące, dziecinne i tym  
podoi m e, gdzie w którey prowincy i jakie się u- 
żywają.-

2 .
Ustanawia się przedaż kart do grania w la f . 

sępy fabryki Cesarskiego Domu wychowania od 
dnia -r -stycznia 1820 roku w całćm Paiistwie 
Rąssyyskim, nie wyłączając żądnych guberniy, 
p ro w in c jy , obwodów, m iast, wsi i powiatów, 
chociażby które i na osobnych prawach zostaw a- mości o przedaży

ł y ; również i w nowo nabytym obwodzie Biało
stockim i innych prowincyach,* jak w dawmiey- 
szych kontraktach z dzierżawcami wyrażono.

5.
Dozwala się przedaż kart Domu wychowania:, 

po miastach, słobodach, wsiach i powiatach, także 
na* targach i w czasie jarmarków, nietrmiey przez 
otwarcie ezasow-ey , jako i p riez zaprowadzenie 
ciągłey mezmienney przćdaży przez rozwożenie, 
oraz w zaprowadzonych swoich lub najętych do
mach i kiam ach, gdzie i jak dogodniey będzie, 
ogółem, tńzmami i taljami, bez żadney przeszko
dy ze strony micyskiego, kupieckiego i miesczań- 
skiego zgromadzenia. -
* . ■ ■- 4.

- Na ten. raz cena kart od dnia 1 stycznia 182c) 
roku, pozostaje taż sama, jak była dotąd, ą mia
nowicie w obu stolicach i we wszystkich gu- 

-bernijach i'powiatach, prócz Sybirskich. igo ga
tunku tuzin po 10 rubli, a każda talia po 834 kom, 
ago gatunku tuzin po rubli 8 a każda talia po 664 
kop., 1 5go gfitunku tuzin pę 5 rubli a każda ta-

. Pd 4 ią kóp.; wr gubernijaęh Sybirskich: Tom- 
skiey, . Tobolskiey i Irkuckiey. .i ich powiatach, 
igo gatunku tuzin po n  rubli a każda talia po 
91 f  kops, ligo gatunku tuzin pó 9 rubli l.^-'kop., 
a każda talia po 76 kop., i 3go gatunku tuzin po 
6 rubii 91 i  kop., a każda talia po 07a kop. ; lecz 
jeżeli Rada opiekuńczą Sankt Petersburska stoso
wnie do życzenia łhibKcpności, próęź wspolitnio- 
nych trzech gatunków kart,, u jna w fabryce Do- 
rnu wychowania robić karty z' brzegami złotemi 
linnem i ozdobami, wymagającemi większych kosz- 
tćiw jak karty  zwyczaynę , wówtzas i ceną ich 
przedażna może bydź podwyższona w m iarę kosz- 
.I°ws o' cżem w swoim ozaśie od lVady Opiekuń- 
bydż Wa? ?>e'tersŁ'urs.lŁi®yv Vtz<:z gazety ogłoszono

v ustanowienia trzeciego gattlnku
,vai, ’ J-*°ni _ wychowania skupuje niału używane 
tar y i 0ó 1 ago gatunku u chcących je zbywać 
za gotowe pieniądze, za' cenę stosów nu do ich u-
źywania.

5.
Przedaż, kart z Domu wychowania od dnia 1 

stycznia 1820 roku, odbywać się ma W stolicach; 
z n.ayazyi.ów własnych -kdsżtem Domu wychoWa
nia wystawioilych- dla cząstkowey przedaży; a dla 
riag.'eim i j|ez zailnycii trudności dygodżenia 
w y /dem mieyscu publiczności, z tych częścio
wych magazynów wydawane będą karty podług 
rozległości stolic, do małych kram wolno handlu- 
jących; w lpiastach zaś powiatowych1 uprzywilejo- 
Wańym kommissantom, biorąc od-pieb i ó d  innvch, 
przy Samem wydaniu im kart,1 gotowe pieniądze,
/  'odstąpieniem pewnych ńa rz,ecz ich procentów 
od każdego riibla, z przedaży podług ustanowioncy 
ceny. A do wszystkich dalszych guberniy Dom 
wychowania , z głównego swoiego magazyńu,
W hnhkt ł etersbui-gu założonego, rozsyłać ladzie 
karty na przedaż d chi przy wiIejownnych'k< mmissan- 
low , w przód także otrzymanych od nich goto
wych pieniędzy, % odstąpieniem 11a rzecz ich od 
uzyskanego za karty rublaj peWnych procentów.

r •
l  przkwilejmrani guTiernijalni i powiatowi kom- 

missntiei, handlujący kartam i, mogą bydż osoby 
wszeikićgo stanu; jednakże z pierwszeństwem do- 
pusczeni będą do tego, bawiący się handlem, ja
ko to; kupcy i miesczanie, a osobliwie ci, którzy 
prócz guoerskich zaymują się handlem i W mia
stach pov, lątowycli. '

7. ' •
' kaprzywilejoh'ani guberni jalni kommissahci, co 

do handlu kartami j zasłaniają się od zawisłości 
lhieyscowemu zwierzchnictwu, wyłączając tylko- 
przypadki, jeśliby uprzywileiowani kommissanci 
handlowali zabronionemi kartami albo i tera- 
źnjeyszerni Domu wychowania; ale jeśliby prze- 
dawali droż.ćy od efen naznaczony ch.

Uprzywdleiow ani guberni jalni kommissanci upo
ważnieni od Domu wychowania do przedaVaiiia 
k a r t, mają przysyłać swoje doniesienia i wiado
mości o przedaży kart z adressem; , „Do Rady

t'.



„Opiekuńczey Sankt Petersburskiey, Cesarskiego 
i,Domu w ychów am a“ ; bez opłaty na poczcie wa- 
gow'ych pieniędzy, jak skarbowe listy.

9. . .
Uprzywileiovrani gubernijalni kom missanci, t ru 

dniący się od Domu . wychowania przedażą kart, 
zgodnie z zaw artą z niemi umową, mają zostawać 
pod bezpośrednią Opieką Domu w ychow ania, zć 
strony którego, na fch dobro , stosowane' będa 
wszystkie praw a, Naywyżey D om ońi tem unadaiiel

i  o.i

Dla bliższego ze strony mieyscowey Zw ierz
chności nadzoru . tt żeby nie było zakazanego ro 
bienia kart 1 zabronionej ich przedaży, Rada 
Opiekuńcza Sanki Petersburska nie zaniedba wydać 
u p ę z y wile i o w any m kommissantom względem han- 
diu kartam i inst.rukcyy, które "mają bydź okazane 
w  tych  miastach, gdzie prźedaż skarbowych kart 
za prowadza się, naczelnikom policyi guberni jajney; 
a ci uprzywiieiow'ani gubernijalni komnnssanci o- 
bowiązani są danych sobie od Rady Opiekuń
czej na pr/edaż kart in strrkcyy , wydać plenipo
tentom  swona w miastach pow iatow ych dokładne 
kopie, zajńwiwszy je wprzód W jakiemkpJwiek u- 
rzcdowem mieyscu dla poświadczenia, z wyra-' 
żenieni, komu ona służy; jeżeli zaś w jakiem po- 
w iatow ejn m ieście, uprzyw il iowani gubernijalni 
koi.anissanći do przedauia kart, sklepu lub domu 
nie zatoną, również 1 plenipotenta !u,b kommjssan- 
ta od siebie do ciągłego przedawam a kart mieć nie 
będą, tedy w takietn mieście i powiecie jego po
zwala sic każdemu kartam i handlowąć 1 bez po- 
.Zwolenia 1 'bez in stru k c ji Domu wychowania, 
tylko, żeby w handlu karty  zńaydowały się nie- 
hilszyw e i n iezakazane, a nabyte z magazynów 
Domu y. y choWania, lub up rzj"W'ileiowanych auber- 
nijalnycJi koifamis.sani ów ; lećź w jakich miastach 
przedaż kart. od Domu w ychow ania lub jego 
koi 11 .nissantovi , ustanowiona - będzie na zawsze, 
wówczas w tak ich  m iastach i ich powiatach n ik t 
juz postrohm e bez pozwolenia na piśmie Rady 
O piekuńczej Sanki P etersbursk iey , handlować, 
kartam i nie może pod sztraiiem , pon iże j w  pun
kcie 16 tego urządzc-nia WyrażoUfJjn,

11.
Jeżeli ktokolwiek z uprzywileiow&nyeh guher- 

nijahjveh kommissantów , otrzym aw szy w yłączne 
prdwo. do handlowania kartam i, umrze" lub innem i 
wypadkam i doprowadzony będzie do stanu nie
możności u tr/.y iuyw a^a handlu kartam i, a Rada 
Opiekuńcza Sankt PeteN-mirska, z powodu odle
głości m iejsca, nie może bydź. o tern prędko u- 
wiadomńńja dla zrobienia • nowego rozporządze
nia ; W  takich zdarzeniach, żeby nie. zatrzy m y
wa !a*się c.uuda przeda z kart 1 zt.ąd nie pochodziła 
szkoda dla Domu wychowania, poriifcza.sie, m iey
scowey Zwiei zchnosci dopuścić do handlowania 
k a rta in i, jją ’ńueysce dawnieyszego przedaWćyy 
k tó ry  do niemożności przyszedł, jego następców; 
a gdyby ich nie, łydo, w tedy i ustronnych, podług 
w łasn e j uw agi, nim  nastąpi nowe rozrządzenie 
Rady O piekuńczej Sankt Petersburskiey,

. j 1
Jeżeli Rada Opiekuńcza Sankt Petersburska, u- 

wazaiąc podług potrzeby dla bliższego nadzoru, 
za przeciwne ustawom kantowym, Wyszie urzę
dników opatrzonych plenipotencjam i, tedy takim  
ofieyakstwn za ich przedesiw ieniem , od mievsc 
sądowych i policyi, dawać rych łą  pomoc i opiekę.-

i  .1.
MieyscoWe policje  mają pilny dozór, iżby n i

gdzie handlu zakazanemi kartam i nić było, R ich 
rozwożenia lub przedaw ć n ia , równt<»ż żeby i 
■w nie pozwolonych fabrykach i domach potaielnnie 
Rigdzie n lj nic robiono, i nie używano konlrabn- 
dnych kart, stosownie do N ajwyższego im ienne
go  ̂Ukazu roku 1766 augusta 7 dnia; w przeciw nym  
zaś razie, iżby od w innych bez ńaynmieyszego pofol
gowania, stosownie do punktu j 6 tego urządze
nia, uzyskane 'były  sztraiy na rzedz tych , k tórzy 
doniosą. 1 '

i 4.
■ Przez karty  zakazane rozumieją się prócz za

granicznych j takie, które by robione były w  ja
kiejkolw iek potajem nej fabryce, także z sztępla-

mi fabrykowanemi i mało używane karty  Domu
wychowania.

1 5 .  .

Kiedy odkryte i wzięte zostaną zagraniczne do 
grania k a rty  na tamożniach albo przez oficiali- 
stów tam ożennych lub osób ustronnych, te wszy
stkie Mirty, stosownie do Najwyższego Jq^o Ce
sarskiej- Mości Imiennego Ukazu, nastałego wr dniu 
4 augusta 1815 roku, mają bydź odesłane do Ra
iły Opickuńezey Sankt P etersbursk iej, a z 'w in
nym i postąpić podług następującego 16 punktu . .

16.
Jeżeli kto z uplzyw ileiow anych konim issantów 

i ich plenipotentów- , albo kto i z ustronnych 
w szelk iej zwierzchności i stanu ludzi, j dostrzeże 
albo dowie się o wprowadzeniu, albo przedaży k a r t 
zagranicznych, albo z fabryko wanemi stęplami, albo 
potajemnern i niepozwołonćm ich robieniu, albo 
przedaź 'używanych, wówczas tna praw o niezwło
cznie donieść o Lem w mieście do Policm eystra hib 
Horodniczego; a w  powiecie do K apitana spraw nika 
albo do Sądu Ziemskiego, którzy- w tey samey go
dzinie są obowiązani, iżby w ystępek nie został u- 
k ry ty , w innych wyśledzić, karty , ile się zabronio- 
ńyćh lub fałszywych ©kaźć, w szystkie zabrać, 
winnego wyexa> nnoWawszy p rzy  donosicielu i 
p rzy  kommissańcie tey'gubernie, a w  stolicach p rzy  
członkach Rady O piekuńczey, a jeśli w innym  
okaże s ię , przygotowane m ateryały  do roboty 
kart, instrum enta  i k arty , skonfiskować, i prócz 
tego z winnego, jakięgobykolwiek on był .stanu, u- 
zyskać peny, wieje znalezionych będzie u niego 
kart, za każdą ta lią  po 48 rubli, na korzyść dono
siciela , choćby on zostawał w  obowiązku ofi cyk
listy  policyjnego lub tam ozennego; kar ty zaś, 
m atćryaly  i in strum en ta , po skończonym śledz
twie, odesłać do Rady Opiekuńczey Sankt P eters
burskiej' , na rachunek D om u. w ychow ania dla 
spalenia , a O każdem podobnem odkryciu i prze- 
konanem przestępstw ie, uwiadomić Radę opiekuń
czą Sankt Petersburską.

'  .  '  '  . -Postanowiony w  punkcie 1.6 sz tra f  za każdą
talią, k a rt zakazanych , uzyskiw ać na rzecz dono
siciela tak  z ich przćdaw cy jako i nab\W cJ, jeśfi 
ten ostatni uprzednio nie doniesie sam m ieyscowey 
zwierzchności o. nabyciu tych  kart, w ym ieniając 
handlującego niem i. W  przypadku zaś niem ożno
ści wmowayców opłacić sztrafow ych pieniędzy, 
postąpić ż nim i podług prłMfr ogólnych, o niebg-
dącj-ęh w  stanie opłacenia należnego'postukiw ania.

Rada Opiekuńcza Sankt Petersburska na donie
sienie od osób wszelkiego s ta n u , wf zdarzeniach, 
jeżeli przez kogo zostały odki yto k a rty  nakazane, 
obowiązana jest za każdym ra*e.-n ze swojey..stro
ny  zgłosić się do władz gubernijalnych, dla o trzy 
mania od nich pomocy do uzyskania z w innych 
na rzecz odkrywającego, ustanow ionego sztrafu.

’ . • .  i y -
Jeśli uprzywńleiowarti gubernialni kommissanci 

dla znacznego odbytu kart w jakiey bądź guberni*, 
będą mieli trudność w  otrzym aniu ich za gotowe 
pieniądze na potrzebę całoroczną, .w ym agającej •, 
opłaty zńaczney Summy pieniędzy, w takićm  zda
rzeniu, żeby z iedney strony zabezpieczyć możność 
tego, a z d rug ie j gdyby nic zatrudniać Rady O- 
piekuńczeY Sankt Petersbursk iej częstemi im ałem i 
posyłkam i k a rt do gnbermi i nie W strzym ywać 
przedaży ich dla niedogodnego przesyłania w  pe
w n e j  porze roku, Rada Opiekuńcza Sankt P eters
burska dia bdctalerya ’ wszystkich tych  niedogo
dności, może nadesłać pewny zapas k a rt do m ia
sta guberni jalnego dla chowania w Izbach Powsze
chnej'O pieki, a za taką ilość k art, na jaką summę o- 
każe się podług cenj' jirżedażney, będzie wydana 
kommissantom, Rada Opiekuńcza obowiązuję się 
po skończonym roku od każdego rubla na rzecz 
Izby Powszechney O pieki, przysyłać po dwa jiro- 
centa.

20. -
Izby Pow'Szechney Opieki bez okazania od u- 

przywileiowańegó szczególnego kommissanta Rady 
O piekuńczey-Sankt Petersbubskiey kw ietacjd, słu- 
iiiccy  do odebrania pieniędzy za wiadom ą ilość



kart, i prócz tego tie z poprzedniczcy o tern ode
zw y Rady O piekuńczej, kart -wydawać nikomu 
nie powinny 5 a w przeciwnym razie podpadają 
nieuniknioney (prócz uzyskania podług ceny prze- 
dażriey za karty piehiędzy) odpowiedzi za szkody 
rzeczy skćtrbowey.

21. >
Izby Powszechney 'Opieki odpowiadają także 

za stratę zapasu kart i i cli uszkodzenie, stosownie 
do powyzśzćgo 20 artykułu tego urządzenia.

22.
Izby Powszechney Opieki nie odkładając, mają 

uwiadamiać Radę Opiekuńczą Sankt Petersburską, 
o liczbie otrzymanych przez nie do składu żapa- 

' sny cli kart- 1 o wydaniu ich za odezwami Rady.
I - V  2 5 - ,Jeżeli w których guberhijach, a osobliwie gdzie 

'przedaż kart nader jest m a ła , komńiissanta- 
mi Domu wychow ania bydź nie zechcą, a ustano
wić w tych gubernijach przedaż kaft własnyih 
kosztcia Domu wychowania dla znacznych wy
datków pieniężnych niedogodnie będzie, tedy dla 
tych guberniy dla spod-siewancy dogodności i 
dla ciągłey wygddy publiczney Rada Opiekuń
cza Sankt Petersburska prdesyłać będzie na prze- 

'daż  kar ty do Izb Powszechney Opieki j a te rd- 
‘ zeszłą od siebie clo iriiast i osób podług swójey u- 
wagi j przesyłanie zaś kart przyymuje na swóy 

^rachunek Dom wychowania, a zebrane za karty 
pieniądze podług będącey cęny, również i wiado
mości o przedaży kart, mają przesyłać przez pocz
tę  do Rady opiekuńczey Sankt PctersLurskiey z u- 
w iadomie ni era, wicie którego gatunku kart prze
darło, a .wieje rzeczywiście.pozostała, i opłatę za 
ich przesłanie pro cent pych i wagowych pieniędzy, 
także przyymuje Doin Wychowania na swóy ra
chunek, a wiele w wyrażonych miastach za po
średnictwem Izb Powszechney Opieki przedańo- 
będzie k a r t, zostawuje się na rzecz tychże Izb od 
uzyskanego ża przedaż kart rubla po pięć procen
tów', które mają pozostać w tychże Izbach.

Na oryginale podpisano: Jerzy  A ieledyński-
Miylecki. ' „

Zgodno: .Sekretarz Radzca tytularny Pietra-
szewski. ri -------—- — -

W ezwanie powtórne i ostateczne.
3 . W  interesie Generałowicza woysk polskich 

TVJP. Maurycego Prozora po wyiściu z opieki1*, 
za Ukazami L it. W ile A. Głównego Sąduf2 go De
partamentu i Guberńskiego Rządu z opiekunami 
przewodzącym się,za pdd&ńiem od tegoż prośby fo k  
przeciwko WojewodzicÓwi Witebskiemu J W . An
toniemu Prozorowi, jako dalszym opiekunom, 0- 
raz z dzieła osobnego jednoeżasowie opiniować 
się winnego W W . iVoyciechowskich, i  weszły 
prośby , od b. Sędziego Grodzkiego Kowieńskie
go W , Romualda Dąbrowskiego , za powodem  
nowych odkrytych okolicznościów, a ztąd.zuszłey, 
liWazoney i poslanowioney koniecznego ułatwie
nia wymagajacey potrzeby, w skład własney re- 
zolucyi dworzańska plu Kowićń. Opieka, po a- 
wizacyi do Gazety Kur. L it. od dnia 21 ju lii 
roku idącego w terminie o oznacznym i awizo
wanym  , to jest id sierpnia tegoż róktz niedo- 
ćzekawszy skutku, puwtóre i ostatecznie do nie
odmiennego i nieuchronnego wypełnienia wzywai 
hayprzód Wojewódzica W itebskiego i kawalera 
J f f . Antoniego Prozora do złożenia dowodów, 
punktów objaśnienia od W . Maurycego, Prozora  
w opiekę złożonych, a prżez komrńunikacj ą 
wziętych, i własney ejtplikacyi (jeżeli się takowa 
potrzebną zdawać będzie), powtóre JIV . JP P  Ka
rola oboźnegó Litewskiego i kawaleia Prozora 
i i  a f a ł  a i dominika Oskierków, Strażników L it. 
nadwornego M arszałka i kawalera Michała Gieł
guda, Rotm istrza kawaleryi Litewskiey Józefa 
Łopacińskiego, i Teodora Medekszy graniczne
go Kowien. Prezydeta, zapowiedziany eh opieku
nami przez powodującego W . Maurycego Pro

zora, i do odpowiedzialności z opieki nad hifh ł 
dalszym onego rodzeństwem wspólnie 'z J'fV. An
tonim Pr ozorem 'Wojewodzicem, iw marsie zna
czącey  powołanych, oddzielnie JW . Łopacińskie
go 5 jako i JW . Antoniego Prozora z exekwowt- 
ney nad JPP. Anzelmem, Sewerynem , Jgi.acj ni 

■ bracią, Lucyną i Johanną sióśtrami Woyciechow- 
śkierhi, po łT iktoryi z Ruszczyeów M oyciechow- 
śkiey Sżam .' dworu polskiego, opieki-, jako i ' sa
mych aktorów rzeczy Wyżey rzeczonych JP P - 
M oyCiechowskich do przybycia na dzień 1 sep- 
iembra roku idącego 1821 do miasta Kowna, ó- 
sobistą lub przez plenipotenta sta/mość w niniey- 
szey opiece, dla należytego w potrzebie obja- 
'Śnieftia sly, ża uchybieniem zaś i i?‘tym  term i
nie, opieka pod niestanność, zmuszona zostanie 
stanowić opiniją. z których szkoda wyniknąć mogą
ca zostanie na rachunek samych aktorów 
niedbnjących o interessie,jakowy ostateczny sub arn- 
tnisśibne causae> o tnąc żony termin, awitując, że  
w takowym nieodmiennie opickafcw ostateczny roz
biór dzieło powyższe weźmie , i stronom wszel
kie dalsze dowodu Lub odwodu zam iary , 
przecięte zostaną zawiadamia 1821 roku augu
sta i (i dnia. / Adam Kozakowśki Prezes Sądu 
Ziem . Ptu Kowieńskiego. "'Sekt et ar i  W incenty 
Swolkień,

Sądy Exdywizcrskie.
3 Z a  deki tłem remissyinyrn Ziem. Ptu Sza-  

Utslskiego 1821 r. med marcu 5o d. ferowanym  
dzia ł  dóbr SzatrcpGoraynioiv miedzy rodztństu>tńi 
W  W . Kotarskich a taacc i E x d yw izy  ą schedy Ja-  
na Kotarskiego determinującym, Sąd podkomor-  
sko exdywitorskl do wzmiehiortych .'dóór zjcchaw- 
Szy, pierwiastkowe działania zaskuteczmł, oraz  
ha ostateczne rozsądzenie og ó lm y  sprawy do dnia 1 
M2 xbra idącego toku czynność suą  odłoży ł,  
ażeby, zdtetn w szyscy  kredytorowie lub jak iego
kolwiek tytułu pretensorowie W .  Jar. a Kotarskie
go w oznaczonym czasie z  dowodami ich realność 
probującemi przez się lub plenipotentów ja w il i  się 
pod utratą rzeczy ostrzega. Działo  się mSsm 
augusta () dnia

Kazmuerz Narłjuti Podiom. Sz&w. Prezyd '  
w E x d yw izy i ,  Ludwik ĘillcwicZ Sędzia Ziem. 
Szaw. E xdyw izor  Piśarz Zięmski Szaw. Stanisław 
Rodowicz EcćdywizOr. Regent Dńlltwicz.

P rtsdai. i  w ęda  domu.
3 . Od RcąJu Gubermal/u go Lńftyiko  ■ Orb~. 

dzreńskiego ogłasza się : i i  w t u t f  sz y  gahtrnii 
W potbiatowern mieście Slonimte 'zneydojący się 
murowany dom Żyda Chat ma Owsiejowici a ‘Łah-  
d y , oddany na ewikefą tó łńey dostawy prowian 
tli Za mieszkańca nowcgi0dil.itgo żyda W ulfd  
IPtelbisziwiccu, kłóry podpadł wtytkaniu, nazna- 
c ton y  na przedaż publiczną, dla nobjcia któregb 
wzywają Aę i )  cząc)\ którzy mają przybydź dla 
targów na pierwśże dwa terminy , to jrst: dnia 
ag i 5o następującego mićsiUca augusta dó Ra
tusza Słonimskiego , a dla przetargu do tego gu-  
birnialnego Rządu za trzy miesiące c ^ fn ia  w y
drukowania ogłoszenia , które puźniey nastąpi w 
gazetach Sankt-Petersburskich lub Moskiewskich", 
przylem ta f ie  ogłasza s ię : i z wyrażony dom, 
tonrtód nim się przeda, wypusczony będzie w dzier
żawę arendowną, zótern iycząoy wziąć ten dom 
w arendę, mają przybydi dla targów na le i  ter
miny do Ratusza S ł o n i m s k i e g o .  Julii 2g driid 
j 8s i  rojsts. E xped iter  Krupcwics.


